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Wypadki na Wschodzie. 


Cała prasa austro-węgierska omawia na 
pierwszem miejscu oczywiście znany telegram 
księcia Aleksandra do cara i odpowiedź tegoż do 
księcia. Aby obznajomić ezyteluików naszych z 
głosami opinji dzienników wybitniejszych . przy: 
taczamy poniżej niektóre wyjątki: 

Owoż w artykule wstępnym Wiener Allg. 
Ztg. znajdujomy następujący ustęp: „Rosja po- 
pełniła gwałt, — a teraz gdy teu, na którym 
ten gwałt popełniono, błaga o przebaczenie, od- 
pychają ga słowami, że on dość nierzezęścia na 
kraj sprowadził i że Rosja nie chce nie o nim 
wiedzieć. Car jest nieabłagany i nie nie zależy 
mu na opinji świata o sposobie, w jakim on 
swoją nienawiść objawia  Ochrania się zbójów, 
którzy uprowadzili księcia, a jemu pokazuje 
drzwi własnego księstwa w chwili, kiedy powra- 
cajscego naród wita z entuzjazmem. Zaprawdę, 
Europa ma do czynienia tam na Północy z bar- 
barzyńską, despotyczną i nienasyconą potęgą...* 
„Dla nas jest postępowanie księcia Aleksandra 
nie dość jasnem. Bylibyśmy zrozumieli, gdyby 
książę po zwalczeniu wszelkich trudności, a więc 
po wjeździe do Nofji, u stóp cara — który nie 
sam jeden ofiarował mu tron książęcy — złożył 
był koronę. Ale w chwili, kiedy wstępuje do 
kraju, oświadczać gotowość abdykacji — to tru- 
dne do pojęcia, chyba że liezył na odpowiedź 
pojednawczą. W takim jednak razie nie powinien 
był w podróży przez Galicję popełnić tej nieo- 
strożności, aby dawać wyraz swoim sympatjom 
dła Polaków i zapewniać we Lwowie o stano- 
wczym zamiarze bronienia się do ostatniej kropli 
krwi. Pozostaje nam więc jedyne przypuszczenie, 
że mianowicie między Lwowem a Ruszczukiem 
przedstawiono mu możliwość pojednania li wtym 
celu, by ukląkł przed carem i to daremnie, by 
się zdyskredytówał przed Europą i stracił nie- 
powrotnie koronę... Po takich słowach trudno 
przypuścić, aby nie zrezygnował ze swej godno- 
ści, teraz bowiem, gdy nie otrzymał pozwolenia 
do dalszego rządzenia, odgrywałby jako książę 
nader smutną rolę.* Rozumowanie to nie wydaje 
nam się tiafnem. 

Neue fr. Presse pisze: „Telegramem wy- 
stosowanym do Petersburga popełuił ks. Ale- 
ksander błąd, który w polityce, według zdania 
pewnego francuskiego męża stanu, gorszym jest 
od zbrodni. Telegram księcia do cara pełen jest 
uległości, która nosi na sobie charakter orjenta]- 
ny, a w obec ostatnich wypadków graniczy z obłu - 
dą. Cały telegram był wogóle pomysłem nie- 
szczęśliwym, a końcowy jego ustęp jest wprost 
nieżręcznym. Nie pojmujemy jak Aleksander mógł 
przyjąć taką radę. Najpierw nieprawdą jest ja- 

oby książę zawdzięczał tron bułgarski Rosji, a 
powtóre powinien był przecie zapewnić się uprze- 
dnio, jakiego przyjęcia dozna jego telegram. Od- 
powiedź cara jest twardą i zimną jak głaz, ce- 
chuje ją zwięzłość i szorstkość wyroku śmierci. 
Szczerość tej odpowiedzi zasługuje na szczególną 
uwagę, głównie dlatego, że widzimy w niej san- 
kcję rewolucji d. 21. b. m.“ Artykuł kończy się 
słowami: „Telegram księcia ma tę dobrą stronę, 
że spowodował cara dv pokazania swej barwy. 
Europa wie teraz, co ma sądzić o Rosji“. 

W Neues Wiener Tagbl. ezytamy: „Książę 
Aleksander zdecydował się szybko do uczynienia 
kroku, który w obec całego położenia był ko- 
nieczny. Oświadczył gotowość złożenia napowrót 
w ręce cara korony Bułgarji. A postąpił i tym 
razem Z dyplomatyczną przebiegłością, jaką u niego 
niejednokrotnie już zauważono. Biorąc asumpt z 
okoliczności pojawienia się rosyjskiego reprezen- 
tanta podczas przyjęcia w Ruszczuku, dziękuje 
za to carowi i wnosi z tego, że tenże potępia 
rewolucję sofijską. Car jest jednak nieubłagany, 


w krótkich słowa h ogłasza księciu swój wyrok. 
Książę będzie wiedział co ma uczynić. Może na- 
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śladować przykład kilku odważnych ludzi i jed- 
wabny sznur, przysłany mu przez cara — jak to 
ongi w czasach średniowiecznych czynili sułta- 
nowie — złożyć ad acta, albo też zastanowić się 
nad tem, czy Buigarja z małemi swemi zasoba- 
mi może podjąć walkę z wpływami rosyjskiemi. 
To drugie jest prawdopodobniejsze. Pamięć Ale- 
ksandra TI., interes Rosji będą zachowane — czy 
także i pokoju ?“ 

Fremdenblatt pisze: Rozdwojenie między 
Rosją a Bułgarją większe aniżeli było, a książę 
wjeżdża do Sofji bogatszy o jedno doświadczenie 
i upokorzenie. Byłoby to więc zrozumiałem 
gdyby urzeczywistnił zamiar wyrażony w telegra- 
mie do cara. Wypadki ostatnich dni ostrzegają 
przed wszelkiemi proroctwami w sprawie buł- 
garskiej*. 

Presse nie szezędzi przykrych uwag księciu, 
nazywa krok jego niemądrym i niegodnym i 
oświadcza w końru, ż» nie wie, co się teraz 
stanie. 

Wiener Abendp. podaje również obydwa te- 
legramy i kończy swoje uwagi skromnemi słowa- 
mi: „Znaczenie obu tych dokumentów dla dal- 
szego rozwoju sprawy bułgarskiej leży na dłoni“. 

Politik nie może sobie inaczej tłumaczyć od- 
powiedzi cara jak fprzypuszezeniem, że „między 
carem a księciem istnieje straszna tajemnica, 
którą dopiero przyszłe czasy odsłonią*. Farsa to. 
Dla nas straszna ta tajemnica dawno już prze- 
stała być tajemnicą. 

Pester Lloyd uważa korespondencję między 
księciem a carem za jeden z najważniejszych 
symptomatów w wypadkach bałkańskich — ale 
też tylko za sympiomat. W obec teraźniejszego 
stanu rzeczy trzeba się liczyć z ćwentualnością 
dobrowolnej abdykacji, choć ta wydaje się obe- 
crie nieprawdopodobną. Pester Lloyd kończy sło- 
wami: „W eliwili obecnej widzimy, że wypowie- 
dzenie wojny między carem a księciem stormu- 
łowaue zostało w najsurowszym tonie; mime to 
nie uważamy nierównej tej] walki podjętej przez 
księcia Aleksandra, za pozbawioną wszelkich wi- 
doków, a w każdym razie uważamy ją za prowa- 
dzoną w interesie pokoju“. 

W podobnym duchu omawia depesze Nowa 
Ref., która je także uważa tylko za symptomat, 

odczas gdy Czas wskazuje jaki los czeka tych, 
którzy chcą sprzeciwiać się carowi!!! 


+ * 

Konsulem austrjacko-węgierskim w Sofjijest 
obecnie hr. Starzeński, który też znajdował 
sẹ tam przez cały czas wypadków, a kiedy 29. 
sierpnia chciuł udać się do Karawełowa, żołnie- 
rze wzbronili ma bagnetami wstępu. 


* 
Oficerowie kilku pułków stojących w Berli- 
nie przesłali ks. Aleksandrowi Batenberskiemu 
telegraficzne Życzenia. 


* * 

Z ostatnich dzienników wiedeńskich zamiesz- 
czamy następującą depeszę : 

Peszt 2go września. Do Budapest. Corr. 
donoszą z Belgradu: Na telegram króla Milana 
do księcia Aleksandra, w którym król wyraża 
oburzenie na wiadomość o spisku i wielką ra- 
dość z powodu wierpością ludu i armji wywoła- 
nego powrotu i winszuje księciu — odpowie- 
dział jeszcze z Bistowa w gorących wyrazach 
książę Aleksander i wyraził życzenie, aby król 
Milan zezwolił na to, iżby bułgarski ajent dy- 
plomatyczny mógł ustnie królowi objawić wy- 
raz osobistego zaufauia i przyjaźni księcia Ale- 
ksandra , tudzież gorące życzenie bułgarskiego 
narodu i jego księcia, aby jak można najrychlej 
podjęte zostały znowu przyjacielskie stosunki 
między dwoma bratniemi ludami. Telegramy Mi- 
iana i Aleksandra ogłoszono plakatami w Sofji. 
Król Milan odpowiedział Aleksandrowi, iż z ra- 
dościa przyjmie w Belgradzie desygnowane przez 
Aleksandra do wspomnianej misji osobistości i 
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(Carmen Sylva.) 


(Ciąg dalszy.) 


Bertalda stała tymczasem przed swojem 
swierciadłem i w twar: siebie uderzając, mówiła: 

— A co? czy nie jestem naprawdę czarną 
ezarownicą? czy nie mam języka ostrego i ra- 
niącego jak miecz! Edyta zaś piękna jest, biała 
i łagodna jak jagniątko, a tuaka głupia, że aż 
rozkosz sprawia to niebożątko! Biedaczka ta hca 
niby zostać zakonnicą, a tymczasem stroi się 
ślicznie, w takie właśnie barwy, jakich ja nosić 
nie mogę, z tą moją cerę wiecznie czerwoną 1 
s temi nieznośnemi kędziorami (to mówiąc, rwała 
je) czarnemi i niesfornemi jak końska sierść, pod- 
ezas gdy jej włosy tak miękko falują! Jabym też 
mogła mieć pukie, choeiaż kędzierzawe, ale bab- 
cia każe mi koniecznie warkocze żaplatać, jakby 
ma to właśnie, żeby się moje włosy jeszcze 
twardsze wydawały. | znowu przeczesywała je 
tak niecierpliwie, że aż słychać było, jak się 
iwały pod grzebieniem. 
też ta nieznośna Edytą zawsze musi 
powiedzieć: tak, — kiedy ja powiem: nie! Otóż 
od jutra będę i ja wszystkiemu ciągle przyta- 
kiwała. 

Ale kiedy tego Bertalda spróbowała, słowo: 
tak — dźwięczało jak nie w jej ustach i podnie- 
cało Tassila do Żartobliwych docinków, na które 
ona coraz ostrzej odpowiadała i tracąc wreszcie 
zimną krew, w najgorszych znajdowała się wa- 
runkach do walki z chłodnym i pauującym nad 
sobą przeciwnikiem. 

Rozmawiał on z nią wiele, a bardzo rzadko 
s Edytą; gdy się jednak zwracał ku tej ostat- 
niej, zmieniał obejście i sposób mówienia, ku 
największemu zakłopotaniu biednej dziewczyny, | 
gdyż potem dokaczała jej o ile tylko mogła Ber- 


talda, trawiona zazdrością, która ją zaślepiała i 
czyniła bezlitosną. 

Raul, otrzymawszy pierwsze święcenie, miał 
podezas niedługiego pobytu wśród rodziny, raz 
jeszcze wypróbować swoje serce, przed wyrze- 
czeniem stanowczego słowa, mającego przed nim 
świat zamknąć na zawsze. Miał być w klasztorze 
wyświęconym na djakona i po roku tam spę- 
dzonym, otrzymać ostatnie Święcenie w swem 
mieście rodzinnem. 

Kdyta weszła dziś przejęta wzraszeniem do 
mieszkania przyjaciółki; przecznwała bowiem, że 
już tam zastanie Raula, i w sereu czuła święto- 
bliwą nieśmiałość, myśląc o tem, jak prędko już 
ten towarzysz jej dziecięcych zabaw sługą Boga 
zostanie. Zastała Tassila z Bertaldą i słyszała 
jak żartował z tego, że odtąd będzie ona musiała 
wielkie uszanowanie okazać swemu bratu. 

Edyta zmięszała się i mocno poczerwieniała 
na twarzy, gdy podszedł ku niej z uśmiechem 
Raul, rękę jej podając na powitanie. 

Spojrzeli sobie w oczy nawzajem i oboje za- 
milkli; Raul bardzo pobładł, a ręka Edyty za- 
drzała w jego dłoni. Tassilo głaskał sobie brodę 
z kolei na nich obojga spoglądając, a czoło jego 
marszczyło się z lekka. 

Bertaldy białe ząbki połyskiwały w uśmiechu 
złośliwym. 

— Cóż tedy? — spytała — czy go już nie 
poznajesz ? 

— Ja? gdzież znowu! 
Edyta, patrząc ciągle na niego. 

— Więc się chyba lękasz jego? 

— O nie, bynajmniej; zazdroszezę mu tyl- 
ko — rzekła z cicha i głowę spuściła. 

— Więe chciałabyś pani zostać także pro- 


odpowiedziała 


boszezem ? — spytał Tassilo, nie śmiejąc sią 
jednak. 

— Czemś podobnem przynajmniej — odpo- 
wiedziałą. 


— Wszakże mówiłam już panu o tem — 
zawołała z żywością i podniesionym głosem Ber- 
talda — ona chce zakonnicą zostać a nie może; 
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że cieszy się, iż tak dwa Rządy, jak i dwaj pa- 
nujący szezerze życzą sobie, aby przy tej sposo- 
bności zgodzono się na najlepsze Środki, wiodące 
do przywrócenia znowu regularnych i przyjaźnych 
stosunków, 


* 
* * 

Do Neue fr. Presse donosza z Petersburga : 
W tutejszych sferach politycznych panuje jak- 
największa nieporadność i brak wszelkiej ochoty 
do mięszania się w stosunki bułgarskie. Partja 
narodowa, z Katkowem na czele, zaklina Rząd, 
aby stanął w obronie członków usuniętego pro- 
wizorycznego Rządu bułgarskiego, którym grozi 
niebezpieczeństwo. Rząd jednak nie objawił ża- 
dnej ochoty w tym kierunku. Jaż od dawna nie 
panowało w społeczeństwie rosyjskiem takie wzbu- 
rzenie, jak obecnie, ale nikt nie życzy sobie o- 
kupacji. Co dzień spodziewają się tu komuni- 
katu, objawiającego zamiary Rządu. Rosja wy- 
trwa podobno ma dotychezasowem  wyczeku- 
jącem stanowisku. Dzienuiki południowo-rosyj- 
skie stwierdzają — że z księciem Aleksandrem 
bułgarskim, podczas przejazdu jego przez tery- 
torjum rosyjskie, obchodzono się bez wszelkich 
względów. 

k 
* * 

Do Newe fr. Presse donoszą z Sofji: Na 
murach porozlepiane jest obwieszezenie prefekta 
miasta, oznajmiające ludności tutejszej, że ks. 
Aleksander przybędzie tu w dnia 3. b. m. W sfe- 
rach dyplomatycznych utrzymują, że król Milan 
przyszle tu swego adjutanta lub pełnomocnika 
celem powitania księcia. Przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarją a Serbją jest 
pewne. , 

* + 

„Z najlepszego źródła”, z Darmstadtu, otrzy- 
muje Hallesche Ztg. następujący list: Na pańskie 
zapytanie odpowiadam: Był zamiar przewiezie- 
nia księcia bułgarskiego do wnętrza Rosji i in- 
ternowania go tamże aż do dalszych rozporzą- 
dzeń. Faktycznie prawdą jest, iż cesarz Wil- 
helm na pierwszą wieść o zamachu na księcia 
Aleksandra wysłał do rosyjskiego cesarza do 
Oarskiego Sioła telegram. Treścią tego telegra- 
mu było, iż jeżeli książę Aleksander byłby zmu- 
szony przejść na terytorjum rosyjskie, to cesarz 
Wilhelm spodziewa się, iż car gwarantować bę- 
dzie za jego życie i wolność. Dwór heski 
oświadczył się stanowczo przeciw powzotowi 
księcia do Bułgarji. Na telegram, wystosowany 
do niemieckiego kanclerza, otrzymano odpowiedź, 
iż trzeba księciu pozostawić zupełną saobodę 
działania. nelerz ani doradza, ani odradza, 
Rząd angielski zaś na zapytanie umocnił księcia 
w zamiarze powrotu. Z Pesztu otrzymał ojciec 
ks. bułgarskiego telegram od 10-ciu magnatów, 
w którym ci ofiarują się ks. Aleksandrowi po- 
stawić straż przyboczną z 200 Węgrów, skoro 
tenże do Sofji powróci. Z Berlina zaś donie- 
siono, iż przeciw księciu Aleksandrowi w naj- 
bliższym czasie nie podejmą ze strony rosyjskiej 
zaczepnych kroków. Zresztą okazuje się, iż 
w Berlinie przedstawiano wprawdzie z Peters- 
burga konieczność zmiany tronu w Bułgarji, że 
jednak tamże zaskoczeni zostali zupełnie prze- 
biegiem spisku. Na dworze heskim boją się o 
życie księcia. Ulegając gwałtowi, podpisał książę 
rodzaj abdykacji, która naturalnie jest bez zna- 
czenia. Spodziewają się aliansu Serbji z Bułgarją. 


* * 

(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Londyn 3. września. Ogólny sąd tutejszych 
dzienników porannych streszcza się w tem, że 
abdykacja ks. Bułgarskiego jest prawie nie- 
uniknioną, a interwencja Rosji w Bułgarji nie- 
odzowną. 

Londyn 3. września. Minister marynarki 
Hamilton oświadczył w przemówieniu swem 
na bankiecie, że manitestujący się entuzjazm dla 
księcia Bułgarskiego zabezpiecza go na zawsze 


ja zaś powinnam nią być, a nie chcę. — Tassilo 
roześmiał się wtedy. 

— Bardzo temu wierzę — rzekł. 

— Dlaczego? — spytała porywczo Bertalda. 

— Bo myślę, że niedługobyś pani wytrzy- 
mała w klasztorze. 

— Kto to wie? Starezyłoby mi woli na to, 
abym się na zawsze zamknęła i ani jednego 
słowa nie wyrzekł» przez całe życie. 

— Niech cię Bóg od tego uchowa! — rzekł 
surowo Raul. 

— Alboż tyś już gorzkiego ziarna zakoszto- 
wał, bracie ? 

— Nie — odpowiedział — pozostanę wier- 
ny mojemu powołaniu przez całe życie i do sa- 
mej śmierci — tu wzrok jego zwrócił się ku 
Edycie i choćby mię to krew serca miało 
kosztować, ale ty? wszakże żadnego nie masz 
do zakonu powołania 1 nie potrafisz Świata się 
wyrzec. 

— A kto to wie, czy ciebie on tak silnie 
ku sobie nie pociągnie w ostatniej chwili, że 
zmienisz swe postanowienie, zanim krew twego 
serca zapłynie. 

— 0 nie — odpowiedział Raul — jedna 
tylko śmierć mogłaby mi przeszkodzić i przysię 
gę moją złamać. 

Patrzał ciągle na Edytę, stojącą przed nim, 
w całem wzruszającym uroku swej piękności, z 
wyrazem nadziemskim w rysach. Po ustach jej 
nieco otwartych i po rękach, które spadały nie- 
dbale zaplecione, przebiegały lekkie dreszcze, ni- 
by wiosenny powiew wśród zieleni. 

Tassilo to widział i pierś jego szybciej się 
podnosiła. Bertalda spojrzała na nią, a potem na 
niego i usta jej się Ściągnęły, tak że zęby przez 
nie chwilowo zabłysły, a z oczu jej trysnęły 
iskry w stronę Edyty. 

W tej chwili weszła do pokoju babka; by- 
stre jej oczy szybko przebiegły po nich trojgu i 
groźnie zatrzymały się na twarzy Edyty :—„Nie 
miej mi za złe, moja kochanko — rzekła — że 
cię nie mogę dziś dłużej zatrzymać u siebie, ale 
mam daleką wyprawę do odbycia z Rertaldą. 


POLSMI 


przed wszelkiemi spiskami. Jeżeli mówią o wo- 
jennych przygotowaniach Europy, to zdaniem 
mowcy nie było nigdy czasu, w którymby ludy 
Europy pragnęły bardziej pokoju, jak obecnie. 
Mowca spodziewa się, Że te usposobienia ludu 
wywrą na przyszłość przeważny wpływ na poli- 
tykę Rządów. 


Korespondencje. 


Sanok 3. września. 
(Sejmik relacyjny). 

Poseł do Rady państwa z kurji włościań- 
skiej okręgu wyborczego Sanok, radca dworu p. 
Edward Gniewosz, zdawał sprawę przed swymi 
wyboreami w Sanoku na dniu 2. września 1886 
i omawiał wszystkie kwestje ustawodawcze z o- 
statnich lat parlamentaryzmu; mówił mianowicie 
o podatku domowym, gruntowym, o należytościach 
bezpośrednich, o wniosku do ustawy przymuso- 
wego spadku w braku testamentu, o noweli do 
ustawy przemysłowej, o ustawie przeciw socjali- 
zmowi, o pospolitem ruszeniu, w końcu dziękując 
za zaszczytny wybór po raz czwarty, prosił o 
poparcie. Ostatecznie wniósł na cześć monarchy 
i którego inicjatywie zawdzięczamy konstytucję, 
wolność stowarzyszeń, zebrań, słowa i prasy— 
Niech żyje! który to okrzyk zgromadzenie po- 
wtórzyło. Naśstąpiły interpelacje, z których godzi 
się wymienić interpelację dra Gawła względem 
niesłusznych wymiarów  należytości prawnych, 
o regulacji rzek w kwestji językowej u władz 
rządowych, szczególnie na pocztach, telegrafach, 
kolejach i obsadzeniu krajowcami posad na gali- 
cyjskich kolejach państwowych, dalej interpela- 
cje Piecha o wydalania Polaków z Prus i 
podwyższeniu opłat szkolnych, wreszcie interpe- 
lację dra Iskrzyckiego, czyli poseł uważa za 
swój obowiązek kostrolręśnie Rządu i odkrycia 
nadużyć organów rządowych i czy podejmie się 
szanowny poseł wniesienia interpelacji w razie, 
gdyby otrzymał od swych wyborców doniesienie 
o takiem nadużyciu urzędników, poparte dowo- 
dami. 

Po zadowalniających odpowiedziach i dłuż- 
szych wyjaśnieniach, wniósł dr. Griinhant 
wotum zaufania dla posła Edwarda Gniewosza, 
które zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło. 


Kraków 3. września. 
iBrezydeniura sądu krajowego). 

Jak wiadomo prezydentury Sądów krajowych 
nie bywają obsadzane w drodze powszechnego 
konkursa, lecz na podstawie propozycji [ułożonej 
z grona kandydatów zaproszonych do kompeto- 
wania o opróżnioną posadę. W tym eelu wez- 
wał prezydent Sądu wyższego p. Zborowski 
prezydenta Sądu obwodowego w Tarnowie p. 44- 
wadzkiego, prezesa oddziału karnego w Kra- 
kowie p. Czyszezana, dalej radców apelacyj- 
nych pp. Kaweckiego, Gdańskiego i Lou- 
is'ego do przedłożenia swoieh dokumentów służ- 
bowych i do oświadczenia się, czyli w razie no- 
minacji gotowi są przyjąć tę posadę, a zarazem 
na wyraźne polecenie ministra sprawiedliwości 
udał się do prezydenta lwowskiego Sądu wyższe- 
go bar. Schenka o wskazanie kandydatów ze 
wschodniej części kraju, refiektujących na prezy- 
denturę w Krakowie. 

O ile wiadomo zgłosili się ze Lwowa: wi- 
ceprezydent Poglies i radca apelacyjny Ja- 
siński. 

Ponieważ termin do oświadczenia się co do 
przyjęcia zakreślony był do 1. sierpnia, przeto do- 
piero w połowie sierpnia odejść [mogły propozycje 
do Wiednia. W Sądzie najwyższym sprawa prawdo- 
podobnie przełeży się kilka tygodni, albowiem re- 
ferent spraw osobistych radca dworu Summer do 
25. sierpnia bawił na urlopie w Gaming i dopiero 
w połowie września będzie mógł wnieść sprawę 


Edyta spojrzała z trwogą w jej gniewne 
oczy i odeszła spiesznie. 

Babka nie mogła jednak w zupełności prze- 
szkodzić spotkaniom młodych z sobą i wspólnym 
ich przechadzkom, a zkądinąd uważała z zado- 
woleniem, że w takich razach Tassilo zawsze się 
trzymał przy boku! Bertaldy i z zajęciem z nią 
rozmawiał. Co do Raula, cznła sie także uspo- 
kojona, ponieważ oświadczył wyraźnie, że trwa 
przy swojem postanowieniu, Edyty zaś uczucia 
o tyle jej dogadzały, że do klasztoru wiodły ja- 
dyną współzawodniczkę jej wnuczki, oddalając ją 
przez to ną zawsze od Tassila. 

Dzień wyjazdu Raula już był nadszedł; za 
kilka tygodni babka z Bertaldą miała się wybrać 
na uroczystosć jego Święcenia. Pożegnał się Z nie- 
mi spokojnie, potem podszedł ku Edycie. s 

— Drogie dziecię, — rzekł, — tyá była je- 
dynem rozjaśnieniem i jedynem pięknem mojego 
życia; ty jedna mogłabyś ze Światem mię żwią- 
zać, gdyby cośkolwiek było w stanie to zdzia- 
łuć, ula szczytne moje powołanie nad wszystkiem 
góruje. Pozostań czystą i dobrą, abym Znowu 
mógł myśleć o tobie jak o świętej! Tyś mi by- 
ła jedyną przyjaciołką, Edyto! 

Była tak wzruszoną, że tylko rękę jego mo- 
gła uścisnąć, którą w swoich trzymała: Cieszę 
się teraz dla ciebie, — wyszeptała wreszcie, — 
i będę się za ciebie modliła eo dnia; także i 
wtedy, kiedy już zakonnicą zostanę, — gdyż 
kocham cię tak, jak gdybyś był moim rodzonym 
bratem. 

Wyszedł pospiesznie, a ona zstępowała za 
nim po schodach i musiała opierać się o balu- 
stradę, ale uśmiech pogodny miała na ustach. 

Oddaliwszy się o kilka kroków, obejrzał się 
za nią; stała jeszcze, rękę trzymając nad ocza- 
mi, jak gdyby je chciała od Światła uchronić, ale 
czyniła to dla tego, aby łz,, któremi wzbierały, 
zasłonić przed przyjacielem. Uśmiechała się cią- 
gle i jasne jej pukle z lekka drżały za każdem 
jej odetchnieniem. | 

Raul odchodził ulicą w dół się spuszczającą, 
na chwilę zasłonił go dom wystający naprzód, 


Ogłoszenia przyjmaje się za opłatą © ct. 
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Reklamy w rubryce „Nadesłane* 35 ct. od wiersza, 


na posiedzenie. W Sądzie najwyższym prawdo- 
podobnie prezydent tarnowski p. Zawadzki, zna- 
ny w szerszych kołach jako prawnik znakomity, 
umiejętnie wykształcony i zasłużony kierownik 
Trybunału sądowego od lat kilkunastu, propono- 
wanym będzie na pierwszem miejscu, o ile je- 
dnak wiadomo, w Ministerstwie sprawiedliwości 
usilnie pragną widzieć na tej posadzie p. radcę 
Jasińskiego i dlatego prawdopodobnie odniesie 
on zwycięztwo. 

Zapewne niemało przyczyni się do tego po- 
parcie pp. Grocholskiego i Dunajewskie- 
go, którzy, jakkolwiek nasze e sunki sądowe nie 
Są im znane, obok właściwych zajęć zajmują się 
także gorliwie wszelkiemi nominacjami na wa- 
żniejsze posady sędziowskie i usiłują przeforso- 
wać te osobistości, które wydają im się najodpo- 
wiedniejszemi. 


0 dopuszczeniu warrantów do eskontu 
w Banku austro-węgierskim. 


Żądania e. k. galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarczego, by przy odnowieniu Banku austro- 
węgierskiego wciągnięto w zakres działania tegoż 
Banku także eskont warrantów i w tej formie 
dostarczono producentom zbożowym taniego kre- 
dytu na płody surowe, złożone w publicznym za- 
kładzie składowym — tudzież paralelna akcja 
czeskich przemysłowców cukrowych, odniosły 
częściowy skutek; po tych żądaniaeh bowiem 

opartych przez Koło polskie i Klub czeski wi- 

zial się c. k. Rząd spowgdowanym ZaWeZWaĆ 
Bank austro-węgierski do oświadczenia się, jakie 
stanowisko względem tych żądań zajmuje, tudzież 
jakie zmiany ustawodawcze uważa jako potrzebne, 
by warranty do portfelu bankowego i jako ban- 
kowe pokrycie banknotów przyjęte być mogły. 

To wezwanie e. k. Rządu spowodowało Bank 
austro węgierski do przedsięwzięcia obszernych 
studjów, zawartych w ogłoszonej drukiem broszu- 
rze gen. sekretarza Banku, p. Gustawa Leon- 
hardta pod tyt: Der Warrant als Bankpapier, 
Eine Studie über die Stellung der Warrants in 
dem geschäftlichen Verkehre der Zettelbanken 
(Wien Hólder 1886) i do sformułowania tak wa- 
runków pod jakiemi warranty znaleźć mogą przy- 
stęp do portfelu bankowego, a producenci do taniego 
kredytu na swe płody, jakoteż kierunku reformy, 
jakiej uledz musi austrjackie ustawodawstwo o 
warrantach i publicznych zakładach składowych. 

Stądjam to oparte na zbadaniu zasad nau- 
kowych przez ekonomistów: Hechta, Saxa, Wa- 

nera, Michaclisz, Wałckernsteina, Bambergera i 

ilińskiego w przedmiocie kredytu towarowego 
wygłoszonych i na krytycznem porównaniu do- 
tyczącego ustawodawstwa w Austrji, Węgrzech, 
Niemczech, Niderlandji, Francji, Belgji i Wło- 
szech doprowadziło p. Leonhardta do wykrycia 
owej różnicy, jaka zachodzi w prawnem sformu- 
łowaniu warrantów w tych krajach, których 
Banki — zgodnie z niemal jednomyślnem zapa- 
trywaniem powyżej przytoczonych ekonomistów— 
warranty od lombardu i eskontu wykluczają—a 
w określeniu prawnem warrantów w owych kra- 
jach w szezególności we Francji, Belgji i Wło- 
szech, których Banki z mocy swych statutów i 
obowiązujących ustaw warranty do lombardu lub 
eskontu i jako bankowe pokrycie wydanych ban- 
knotów przyjmują. 

Kóżniea polega w tem, że warrant angielski, 
niemiecki i austrjacki jest według swej istoty pra- 
wnej reprezentantem towaru, a skoro nań po- 
życzkę zaciągnięto także poświadczeniem dokona- 
nego zastawu rocznego, warrant zaś francuski, 
belgijski i włoski reprezentantem towaru, a za- 
razem pod względem odpowiedzialności prawnej 
Żyrantów warrantu wekslem towarowym, który 
mając wszelkie znamiona i ochronę weksla ku- 
pieckiego, w taki sam sposób jak weksel kupiecki 


ale wyszedłszy z po za niego, znown Się obej- 
rzał. Ona jeszcze w miejscu stała nieruchoma, 
wiotką jej kibić ciemny stanik czynił jeszcze wy- 
smuklejszą; rękę zawsze nad oczami trzymała. 
Rani o mało ku niej ramion nie wyciągnął; opa- 
miętał się jednak, ręką usta przycisnął i dalej 
pospieszył. 

Edyta zawróciła się zwolna i odeszła do do- 
mu rachem, w którym jej stopy nie zdawały się 
kroków stawiać po ziemi. 

Matka jej przędła, wiedząc przy oknie na 
krześle o wysokiem oparciu; wyglądała przedtem 
nieraz na ulicę, ale teraz nie podniosła głowy 
od nici, która szybko przesuwała się pomiędzy 
jej palcami. 

Edyta poszła do drugiego okna: atały tam 
duże krosienka w których haftowała ornat dla 
Raula. Zabrała się do roboty, ale igła wymyka. 
ła się nieustannie z jej palców, gdyż ręce miała 
wilgotne. Wyjęła chustkę z bocznej kieszonki i 
poczęła je nią ocierać. Parę razy ukradkiem 
przycisnęła Ją sobie do oczu, niespokojnie wypa- 
trując, czy tego nie dostrzeżono. 
._ Ale matka jej ciągle przędła. Wkrótce także 
i Edyty igła szybko poczęła przekłuwać rozpiętą 
tkaninę i obie kobiety pracowały tak w milcze- 
niu przez kilka godzin. Matka miała bystry ro- 
zum, więc zostawiła przez czas jakiś dziewczynę 
w spokoju, nie przeciążająe jej robotą. 

Tassilo nie pokazywał się takźe, słusznie 
mniemając, że lepiej uczyni nie spieszyć się z tem; 
więc Bertalda cieszyła się wyłącznie na teraz to- 
warzystwem ukochanego i wcale nie rada była 
temu, że musi wkrótce odjechać na czas jakiś. 
Byłaby wolała o wiele babkę samą wyprawić na 
obchód święcenia Raula, ale wszakże i tak nie 
mogłaby w czasie jej nieobeeności przyjmować 
u siebie Tassila, skoro on dotąd nie oświadczył 
wyraźnie swoich zamiarów. y 

Wybrała się raz do Edyty, uszezypnęła ją 
w policzek, powiąd ziaja Ha jè bania bladą í 

o chwili co prędzej do domu iegła. 
A Prete (Ciąg dalssy nastapi). 
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do bankowego portfelu i jako pokrycie wydanych 
banknotów przyjmowanym i traktowanym być 
może. 

Skoro więc warrant w Austrji przez odpo- 
wiednie zmiany ustawodawcze nabędzie tej samej 
cechy, jaką posiadają warranty francuskie, bel- 
gijskie i włoskie, natenczas przyjmowanie indo- 
gsowanych warrantów w drodze reeskontu do 
portfelu bankowego stanie się możliwem i Bank 
austro-węgierski będzie w stanie rozszerzyć Swą 
działalność i na tę gałęź kredytu kupieckiego. 

Tem samem zakreślonym został także kieru- 
nek reformy, jakiej uledz musi austrjackie usta- 
wodawstwo o warrantach i publicznych zakładach 
składowych, które dotąd bardzo niedostatecznie 
jest uregulowane rozporządzeniem ministerjalnem 
z dnia 19. czerwca 1866 nr. 86 dz. u. p. Nie- 
odzownemi postulatami tej reformy będzie zatem 
zaprowadzenie co do warrantów systemu podwój- 
nych poświadczeń (.j. r>cepisu składowego tudzież 
indosamentem przenoszalnego warrantu) orzecze- 
nie, że publiezny zakład składowy odpowiada. za 
wszelkie szkody i utytek towaru, unormowanie 
solidarnej odpowiedzialności indosamentów i we- 
kslowego regresu indosatarjuszów — dopuszcze- 
nie na zapłacenie warrantu sprzedaży towaru bez 
pośrednictwa Sądów, a wreszcie ustanowienie, że 
pretensja z warrantu ma z mocy ustawy bez- 
względne pierwszeństwo zastawu przed jakiemi- 
kolwiek 'naemi pretensjami. 

Przez tę enun'jację Banku sprawa ta, nasz 
kraj i producentów krajowych żywo obchodząca, 
o krok naprzód posuniętą pozostała, a jeśli po 
zejściu się Rady państwa, Koło polskie ponownie 
się nią zajmie i poprze ją swoim wpływem, na- 
tenczas spodziewać się można, że Rzad wkrótce 
wniesie projekta nowej ustawy o warrantach, i 
odnośnego dodatku do przedłożonego już statutu 
Banku austro-węgierskiego, obowiązującego tenże 
Bank do eskoniu warrantów, mających ustawowe 
i bankowe wymogi. 


Kwatera cesarska w Lubieniu. 


Cichy zwykle i spokojny Labień wre w tej 
chwili gorączkowem życiem, wszędzie rojno i 
gwarno, wszystko tam wskazuje, że jakieś nad- 
zwyczajne przygotowania są na ukończeniu. Gdzie 
tylko stę obrócisz, widzisz żołnierzy rozmaitej 
broni, górają zaś złote i srebrne kołnierze. Na 
włościańskich chatach widnieją długie czarne na- 
pisy, wskazujące, że tu lub ówdzie znajdują się 
składy siana, maki, szpital wojskowy, a w po- 
bliśw zamka ua łółcej blasze umieszczono napis : 
„K. K. Postamt.” 

Qto jest ogólny obraz Lubienia, zdjęty w tej 
chwili. Przystępując do szczegółów, skierowujemy 
kroki nasze do pałacu br. Brunickich, który służyć 
będzie cesarzowi za kwaterę. Budynek ten poło- 
żony wśród pięknego parku, zbudowany jest w ten 
sposób, że z jednej strony wchodzi się przez te- 
rasg odrazu do parteru, gdy natomiast właściwy 
parter ma front z drugiej strony. 

Po wielu trudach udało się piszącemu dostać 
wreszcie do wnętrza tego niby zaczarowanego dziś 
gmachu, którego opis jak dokładny radzibyśmy podać 
czytelnikom naszym. Z terasy przystrojonej wspa- 
niałemi kwiatami, wchodzimy do obszernego przed- 
pokoju, który służyć będzie za poczekalnię. Z po- 
czekalni wchodzi słą wprost do wielkiej sali, prze- 
znaczonej na jadalnię. Po objedzie odbywać się 
tu będą ce: cze monarsze, a z powodu że zapewne 
więcej osób będzie w nich uczestniczyło, nie na- 
gromadzono mebli i tylko w okół stoi kilkadzie- 
siąt krzeseł. W sali tej, opatrzonej balkonem, wy- 
chodzącym na park, okna ubrane są białemi firan- 
kami, a na szczególną wzmiankę zasługuje sufit, 
ozdobiony sztukaterjami. W jednym rogu komuaty 
na marmurowym postumencie stoi Dyògeues z la- 
tarnią, ze spiżu. Nad drzwiami zaś umieszczone 
są płaskorzeźby Platona i Sokratesa. 

Na lewo znajdoje się salon cesarza, w całem 
tego słowa znaczeniu wspaniale umeblowany. Pod 
oknem stoł biurko mahoniowe i fotel, na którym 
śwlecą herby Walisów i Brunickich. Meble są ko- 
loru ciemno szafirowego, ozdobione ręcznemi hafta- 
mi. Na marmarowym kominku umieszczono grupę 
s porcelany Alt Wien, przedstawiającą cesarza 
w stroju myślivskim i jego małżonkę, oboje w 
młodym jeszcze wieku. Przed kominkłem stoi ekran, 
na którym widzimy rozmaite sceny z ulubionych 
przez cesarza romansów Walter Scotia. Na ścianie 
nad kominkiem wisi staroświecki zegar, a obok 
obrazy przedstawiają sceny z życia lndu nasrego. 
Blado szamowe firanki, narzacone kwiatami, mile 
łagodzą światło dzienne. Posadzkę pokrywa dywan 
„Smyrna“ (4 cale gruby). 

Sypialnia cesarska przytyka taż do salonu i 
urządzona jest skromnie, ale nadzwyczaj gusto- 
wnie. Kvło łóżka stoi klęcznik, pokryty ciemnym 
aksamitem; otomana i fotele obite są materją nie 
bieską, srebrem przetykaną i obramowaną czarnym 
pluszem. W rogu pokoju stoi oryginalne zwiercia- 
dło z czasów Napoleona I. (empire'. Na scianie, 
naprzeciw łóżka, zawieszony jest portrecik arcyks. 
Karola Ludwika w ułańskim mundurze. Posadzka 
zaścielona jest dywanami tureckiemi. 

Za sypialnią jest pokój pierwszego kamerdy- 
nera cesarskiego, dalej pokój strzelca. Zcąd wy- 
chodzi się na kurytarzyk dość wąski, przeznaczony 
dla złnżby adjutanta cesarskiego jenerała Pop pa. 

Na lewo od korytarza jest sień dla warty, 
dalej drugi pokój dla kamerdynera i tu wychodzą 
Agie drzwi z salonu cesarskiego, które są zamknięte. 

Z kurytarza wchodziny do pokoju, przezna- 
czonego dla kamerdynera jenerała Poppa. a ztąd 
wprost do salonu adjutanta cesarskiego. Tutaj 
zwrawa uwagę portret Napoleona I., zawieszony 
nad kominkiem z kararyjskiego marmurn, i orzeł 
n bronzn, zawieszony w środku pokoju nad świecz- 
nikiem. Salon ten jest obity tapetami złotemi. 

Do pokojn jenerała Poppa wchodzi się wprost 
z jadalni. 

Teraz przejdźmy do pokojów, przeznaczonych 
dla następcy trony arcyka. Rudolfa. 

Bardzo pięknie przedstawia się poczekalnia 
przeznaczona dla osób, które będą na andjencji u 
arcyksięcia Rudolfa. Na szczególniejszą nwagę na- 
słngują freski nad drzwiami, przedstawiające sceny 
z przedhistorycznego Rzymu. Na prawo ed poezo- 
kalni znajduje się salon następcy tronu. Meble są 
w nim dwojakiego rodzaju: jedne ciemne, pokryte 
materją w arabeski, drugie ustawione koło ko- 
minka pokrywa materja, sporządzona z jedv»abnych 
strzępionek. Między oknami stoi biurko maho- 
niowe, bardzo zgrabne, w rogu zaś salona usta- 
wiono drugie biurko empire, na którem stoją biu- 
sty z porcelany Al Wien Lessinga, Byrona i 
Schillera, nadto statua, przedstawiająca gladjatora. 
Obok salonu jest sypialnia arcyksięcia, prawdziwe 
cacko w swoim rodzaju. Na głównej ścianie za- 
wieszono emblemata myśliwskie: w rogu pokoju 
stoi wygodna otomana, pokryta szkocką materią; 
na bocznych ścianąch nmieszczono głowę dzika, 


z w m a A W ZE WA Z Z A OO O OE OO O e e ~ 


lisa i wypchanego puhacza. Całość jest artysty- 
cznie piękną i robi nader przyjemne wrażenie. Ze 
sypialni prowadzą kryte drzwi do pokoju adju- 
tanta arcyksięcia. 

Z przedpokoju, przytykającego do werandy, 
schodzi się po żelaznych kręconych schodach do 
suterenów, gdzie mieści się kredens, spiżarnia i 
kuchnia. Aby czytelnik mógł mieć jakie takie wy- 
obrażenie o kuchni cesarskiej, dość wspomnieć, że 
spotrzebowują w niej naraz 1 sąg drzewa. Pokoje 
na 2. piętrze, przeznaczone dla adjatantów, urzą- 
dzone są wygodnie, a nawet z wielkim komfortem. 

Park, okalający pałac, — jak to już swego 
czasu wspominaliśmy — jest obecnie uporządko- 
wany, a na głównym gazonie, przed pałacem, u- 
tworzony jest z kwiatów olbrzymi orzeł cesarski. 
W bocznych budynkach mieści się kuchnia cesar- 
ska, dalej stajnie i wozownie. 

Ogółem sprowadzono dotychczas 12 powozów 
dworskich i 24 koni. 

Cała słażba dworska zamieszka w Zakładzie 
kąpielawym , który jest opróżniony i należycie 
urządzony, 

Do dziś dnia wstęp do parku był wszystkim 
dozwolony, od jutra straż pałacowa zaciąga warte 


i nikt do pałacu nie będzie mógł się dostać. Tak . 
samo będzia wzbroniony wstęp do Zakładu kąpie- | 


lowego. 

Cesarz wjedzie do Lubienia drogą wzdłuż 
parku, a następnie aleją od lwowskiego gościńca, 
gdzie ustawiona jest brama tryumfalna. 

(4. M— 1). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. września. 


Wiadomości osobiste. Dziś rano przejeżdżał 
przez Lwów arcyksiążę Rainer, udając się do 
Czerniowiec na wystawę, zkąd wróci dnia 7. bm. 
i weźmie udział w manewrach. Na dworcu powi- 
tali arcyksięcia p. namiestnik Za leski i komend. 
jenerał ks. Wiirttemberg. -— Członek Wy- 
działu krajowego p. Oktaw Pietruski powrócił 
wczoraj do Lwowa. — Marszałek krajowy dr. Z y- 
blikiewicez i członkowie Wydziału krajowego 
hr, Władysław Badeni i p. Oktaw Pietruski, 
oraz prezes Izby deputowanych, udają się w po- 
niedziałek rano do Lubienia dia powitania iec- 
sarza. — JE, br. Ziemiałkowski, przybył 
dnia 1. bm. rano w przejeździe x Dębowea do 
Wiednia koleją Transwersalną do Żywca, 8 po 
krótkiem zatrzymaniu się tamże udał się w dalszą 
podróż koleją Północną, 

Nekrologja. Józefa x Daszkiewiczów Šli- 
wlińska, bardzo zdolna aktorka, niegdyś ozdoba 
soeny warszawskiej w rolach naiwaych, zmarła w 
Płocku. W r. 1850 porzuciła scenę, wyszedłszy za 
mąż. Liczyła lat 72. — Baronowa James Ro t-- 
schild, wdowa po słynnym baronie, zmarła w 83 
roku życia d. 1. bm. w zamku swoim Boulogne. 

t Andrzej Grabowski. Pod pierwszym wraże- 
niem o nagłej, aczkolwiek przewidywanej śmierci 
nieodżałowanego tego artysty naszego, podaliśmy 
Życiorys jego dość pobieżnie, co dziś następu- 
jątemi szczegółami uzupełniamy. 

Śp. Andrzej. urodził się w Krakowie na Zwie- 
rzyńcu w roku 1832. Rodzice jego byli ubogimi 
przedmieszczanami krakowskimi i mimo niedostat- 
ku, starali się swoim synom dać wyższe wyksział- 
cenie. 

Małem już chłopięciem zaczął śp. Andrzej o- 
kazywać talent malarski i nieudolnym ołówkiem 
kreślił wrażenia swoje na papierze. Wówczas ro- 
dzice widząc w nim zapał do sżcaki, oddali go do 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 

Tam poznał się artysta 1 pokochał serdecznie 
z Arturem Grottgerem. 

Pamiętniki śp. Andrzeja z tej epoki, charak- 
teryzują wybornie ówczesną szkołę krakowską i 
stanowią jeden z najobfirszych materjałów do ży- 
ciorysu tak Grottgera jak i tych uczniów szkoły, 
którzy później sławę sobie zdobyli. 

Po ukończeniu kursów w Szkole sztuk pięk- 
nych, udał się do Wiednia, a następnie do Mona- 
chjam, gdzie pod kierownictwem najlepszych mi- 
strzów, ukończył swoje wykształcenie artystyczne. 

Poświęciwszy się z początku malarstwu ro- 
drajowemu i pejzażom, przez większą część arty- 
stycznej swojej działalności oddawał się wyłącznie 
temu rodzajowi. Później 
Ściwą sobie drogę, 
sławę. 

Mianowicie zaczął malować portrety. Pierw- 
szemł zaraz pracami w tym kierunku zwrócił na 
siebie uwagę krytyki i znawców, porzucił pejzaże 
i obrazki rodzajowe i 
trety. Zwłaszcza portrety męskie, a przedewazyst- 
kiem postacie kontuszowe, były dla Grabowskiego 
polem popisu. Portrety jego zdobyły sobie wnet 
uznanie zagranicy. Wystawy ubiegały się o jego 
obrazy, a w r. 1875 otrzymał na wystawie świa- 
towej w Filadelfji, złoty medal za portret Franc. 
Smolki. 

Na jednej z wystaw lwowszich, 
innych portretów dzielnego pędzla ś. p. Andrzeja, 
zwracał powszechną nwagę portret kobiety w chn- 
stecz:e barwnej na głowie i kilkn sznurami korali 
na Szyi, z książką do nabożeństwa w ręku. Por- 
tret tej przedmieszczki krakowskiej, na której 
twarzy poczcłwość, dobroć macierzyńska i spokój 
gościły, był portretem matki artysty. Kto raz ten 
portret widział, wątpimy, abymu wyjść mógł z pa- 
mięci. Malowała go miłość s;nowska i przywiąza- 
nie. Z prać dawniejszych przypominamy jeszcze 
pyszny obraz, zatytułowany „Przy miodku*, przed- 
stawiający mieszczanina krakowskiego, w lisie fa- 
tro ubranego, z kielichem miodu w jednej, a 
dzbankiem w drugiej ręce. Poczciwy mieszczanin 
zażył go widać dosyć i smakuje mu trunek ten 
niepospolicie, bo na twarzy uśmiech szczególnego 


zadowolenia i błogości, a w oczach humor i we- ' 
sołość zamieszkała. Z ostatnich prac śp. Andrzeja 


wymieniamy znakomite portrety hr. Borkowskiego, 
Stadnickiego, Grossa i mecenasa Malinowskiego, 
malowane z wszystkiemi zaletami tego znakomi- 
tego pędzla. 

Śp. Andrzej, był rodzonym bratem śp. Woj- 
ciecha, również utalentowanego artysty-malarza, 
który w młodym jeszcze wieku, rozstał się z tym 
światem w maju rz. Stan zdrowia śp. Andrzeja, 
pozostawiał wiele do życzenia jnż od kilku lat; 
na początku rz. pogorszył się znacznie ; kilkakro- 
A wybuchy kewi, zmusiły śp. Andrzeja do szu- 
kw MERN cieplejszym klimacie. To też pod je- 
sien rz, uda. się on do Rxymu, bawił następnie 
dłuższy czas w Pizie, Meranie, później w Gilei- 
chenbergu i Fiirstenhofie. Naduwyczajną opieką o- 
taczał go we Lwowie dr. Jana, ale wszelka po- 
moc okazała się bezskuteczną w obec 
nego organizmu. Z zagranicy przybył do Lwowa 
przed 15 dniami; jeszcze przed trzema dniami 
chodził po mieście i czynił u znajomych starania 
co do uporządkowania artystycznych prać swojego 


znacznie trafil na wła- ; 
i pozyskał na niej uznanie i 


odtąd maiował tylko por- | 


obok kilku ' 


nadwątlo- | 
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tudzież co do wykończenia 
portretu p. G., onegdaj po południu zamierzał 
wyjść ma miasto, gdy nagle poczuł osłabienie. 
Przywołani lekarze, dr. Jana, dr. Wiktor, i inni, 
mogli już tylko śmierć skonstatować. 
| Pogrzeb śp. Andrzeja odbędzie się dziś popo- 
łudnin o godz. 4. z domu pod l. 3, przy ul. Żu- 
| lińskiego (Gliniańskiej). 

Kalendarz. Niedziela (5.): Wawrzyńca — 
| Wodzisława. Wschód słońca o godz. 5, min. 29, 
| 
| 
| 
| 


brata Wojciecha, 


zachód o godz. 6. mi». 27. 

Poniedziałek (6.): Zacharjasza pr. — Dro- 
gowita. Wschód słońca o godz. 5. min. 31, zachód 
o godz. 6. min. 25. 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 

, polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
| ptactwo wodne i błotne w ogólności. 
Prezentę w dyecezji stanisławowsk. 
| otrzymali księża: Józef Smoinieki na Głębokie w de- 
| kanacie bohorodczańskim, a Włodzimierz Hołyszaty 
| na Maniawę tegoż dekanatn. — W dyecezji 
|przemyskiej: proboszczem w Turyńsku został 
i O. Henryk Polański z Sannej Teleśnicy; ks. Se- 
t weryn Turczmanowicz w Łukowej; O. Grzegorz 
Sawicki otrzymał prezent3 na kapelanję w Scho- 
dnicy, w dekanacie drohobyckim. 

(m.) Przygotowania na przyjęcie cesarza 
w Gródku są już na nkńczeniu. Dworzec będzie 
bardzo pięknie dekorowany. Nad drzwiami świeżo 
wybudowanej sałi wznosi się pyszna dekoracja 
w kształcie ballachimu koloru ciemno bordeau, 
opartego na dwóch słupach skośnie ustawionych. 
Sala nbrana jest mnóstwem kwiatów, wpośród któ- 
rych umieszczono biusty cesarza i cesarzowej. Tak 
schody prowadzące do sali, w której nastąpi przy- 
jecie, jak i sama sala zasłana jest dywanami ko- 
loru ciemnego. Zupełnie tak samo jest dekcrowana 
druga strona dworca, tj. od miasta, gdzie równie 
zrobiono dekorację w kształcie baldachima. 

Na ulicy prowadzącej z dworca ustawiono 
bramę tryumfałną, a obok niej trybuny dla pu- 
bliczności. 

Domy. były już wczoraj udekorowane chorą 
gwiami żółto-czarnemi i narrdowemi. Droga pro- 
wadząca z Gródka do Lubienia jest naprawioną. 

O przybyciu cesarza na manewry Budape- 
ster Correspondenz donosi: Cesarz nda się w dniu 
5. bm, o godzinie w pół do 2. popołudniu x Pe- 
aztu przez Miskolcz, Legenye, Mihaly, Łupków i 
Przemyśl do Gródka, gdzie przybędzie w ponie- 
działek o godziais 6. rano. Następca tronn i ofi- 
cerowłe zagraniczni przybędą w dniu 9. bm. do 
Gródka, a względnie do Lublenia, 

Manewry. Hr. Andrzej Potocki, attaché przy 
ambasadzie anstrjacko-węgierskiej w Paryżu, przy- 
dziełony został na czas manewrów w Galicji do 
sztabu cesarskiego i pełuić będzie służbę oficera 
ordynansowego przy cesarzu, W tym celu młody 
dyplomata przybył z Paryża do Krakowa i udaje 
się do głównej kwatery cesarskiej w Lubieniu. 

„Zorja”, Towarzystwo ruskich rzemieślników 
urządza na dochód zapomogowego funduszu tegoż 
Towarzystwa, w niedzielę 5. bm. w ogrodzie pana 
Kiselki (nad stawem) jesienną zabawę ogrodową 
przy udziale kompletnej muzyki wojskowej 58go 
pułku arcyks. Ludwike Salwatora z Kołomyi, pod 
przewodnictwem swego kapelmistrza i chóru rus- 
kich śpiewaków. 

Wfurządzonych rondach odbędą się tańce. Dla 
nietańczących, urządzone będą rozmaite zabawy 
towarzyskie. 

Wieczorem zbierze się cały chór śpiewaków 
na czółnach na środku stawu i oświetlony ogniem 
bengalskim, odśpiewa kilka ruskich pieśni. — Dla 
upiększenia tej sceny, spalone żostaną w antrak- 
tach śpiewu, w różnych miejscach stawn, sztuczne 
ognie. Z zmierzehem cały ogród oświetlony będzie 
różnokolorowemi lampionami. — Początek 0 godz. 
8. po południn. 

Budżety funduszu gminy i funduszów pod jej 
zarządem zostających, zestawione na rok 1887, 
| złożone są stosownie do postanowienia $. 80. sta- 
| tutu dla m. Lwowa, w biurze I. Magistratu (ratusz 
II. piętro), od 1. do 15. września br., do przejrze- 
nia przez członków gminy. 

Do ruskiej szkoły im. Markiana Szaszkiewi- 
cza —- jak pisze Diło — zapisała się nadzwyczaj 
mała liczba dzieci. W czwartej klasie dotychczas 
jest zapisanych 17 uczniów. „W interesie Rusi- 
nów — pisze dalej Diło — leży, aby liczba za- 
pisanych była jak największa. Toż zwracamy się 
do ruskich mieszkańców Lwowa z prośbą, aby jak 
i najwiecej dzieci do szkoły sapisywali. W uchwale 
Rady miejskiej jest klauzula, że klasy 3. i 4. zo- 
staną otwarte nawet wtedy, gdy liczba zapisanych 
nie będzie większą nad 25. Klasa 3. ma liczbę 
dostateczną, ale o 4. należałoby dbać więcej.* 

Nowyj Prołom w sprawie tejże szkoły umie- 
| 8zcza następującą, wysoce komiczną notatkę : 

„Do szkoły im. Szaszkiewicza zapisało się 
tylko 80 dzieci. Dlaczego tak nieliczne "dbyły 
 Błę zapisy, można sobie wyjaśnić sprawą byłego 
| nauczyciela Wierzbiańskiego, który dotychczas 
jeszcze siedzi w sądowem śledztwie za dopuszcza- 
i nie się ohydnych nadużyć na powierzonej sobie 
xuskiej młodzieży, 

Przyczyną tedy słabej frekwencji do nowej 
į szkoły jest zatem nanczyciel. Liczni rodzice, zna- 
jac ten głośny fakt, boją się dzieci posyłać do 
szkoły, pomni przysłowia, że „kto się sparzy na 
, gorącem, dmucha na zimne“. Smutna a jednak 
| prawdziwa to historja, a my nie możemy sobie 
zdać sprawy, dlaczego Wierzbiańskiemu była po- 
wierzona nauka w ruskiej, a nie polskiej szkole ?* 

Bez komentarza! 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
„wała nauczyciela Karola Lubelskiego w Dembowej 
, rzeczywistym nauczycielem 2. szkoły etatowej w 

Jodłowej. 
| W szkole dla sług zapisy odbywać się będą 
w niedzielę dnia 5. bm. od godziny 3. po południu 
w ratuszu III. piętro (aad Muzeum przemysłowem). 
| Gdzie leży Lwów ? „Enfin* woła Petite Rep. 
francaise, wreszcie odkryto tajemnicze miejsce po- 
bytu księcia Ałeksandra — bawi on we Lwowie — 
na Szląsku! Wreszcie dowiedzieli się Francuzi 
gdzie Lwów leży. 

Wycieczka do Wieliczki. Dnia 12. września br. 
odbędzie się ostatnie w tym roku zwidzenie ko- 
palni wielickich przy rzęsistem oświetleniu, a 
oprócz tego urozmaieą pobyt ognie sztuczne, jazda 
piekielna i tańce w sali balowej. Gdy ilość osób 
zwidzających kopalnię jest ograniczoną, przeto po- 
daje p. Franciszek Klein z Wieli:zki do wiado- 
mości, że biletów wcześniej nabywać można wy- 
łącznie tylko u niego lub w handlu delikatesów 
u P. J. Miki w Krakowie po cenie 2 zł. 50 et. 
„od osoby. 

Kuratorja fundacji śp. dr. 3. Radziwońskiego 
zawiadamia interesowanych o stypendjach i zasił- 
kach, przyznanych na rok 1886/7. 


Stosownie do treśei testamentn śp. dra Jana 
Badziwońskiego, z procentn 5 pre. od sumy 20.000 
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złr. mają być corocznie udzielane 3 stypendja gi- 
mnazjalne po 150 i 2 uniwersyteckie po 250 zlr., 
zktórych jedno dla ucznia pracującego w kierunku 
historji polskiej i obowiązanego okazać odpowie- 
dnie wypracowanie seminaryjne, dragie dla ucznia 
Wydziału lekarskiego. 

Ponieważ ze sprzedaży ruchomości, pozosta- 
łych po śp. testatorze, Kuratorja otrzymała kwotę 
wyższą od 20.000 złr., = tego powodu, oprócz 
stypendyj stałych testamentem zastrzeżonych, 
udziela jeszcze zasiłki w testamencie nieprzewi- 
dziane, w wysokości i liczbie, na jaką corocznie 
zezwala dochód z papierów wart., nabytych z nad- 
wyżki właściwej sumy stypendyjnej. 

Stosownie do tego otrzymają na rok szkolny 
1886/7 : 

A) Stypendja stałe: 1. Uczniowie 
uniwersyteccy po 250 złr. Steinkeller Henryk; 
drugie takież zachowane na przypadek zgłosze- 
nia się ukwalifikowanego kandydata z zawodu 
historji; 2. Uczniowie gimnazjalni po 150 złr.: 
Drozd Aleksander, Ochalski Stanisław, Tobiczyk 
Kazimierz. 

B) Zasiłki: 1. Uczeń Wydziału lekarskie- 
go Tabor Bronisław 60 złr.; 2. Na przejściu do 
Uniwersytetu Lubowiedzki Jaljan 75 złr., Łopaciń - 
ski Michał 50 złr.; 3. Gimnazjaliści Cholarz Józ., 
Kaczyński Józef, Kania Franciszek, Karczmarczyk 
Józef po 40 złr. 

W Krzeszowicach 2. września 1886. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
Zgromadzeniu Braci Miłosierdzia w K'akowie, na 
utrzymanie szpitala klasztornego, zapomogi w kw. 
200 złr. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji = 3. wrześ. 
Skradziono 6 sznurków korali wart. 12 zł —- Zgu- 
bioao zast. kart. 1. 6788 i złoty sygnet męski 
wart. 30 zł, za który znalazca otrzyma nagrodę 
10 zł. — Znal. w dorożce klucz od zamku pok. — 
Zakw. 3 bunciki korali wart. 15 zł, 2 chustki 
wełn. i sztuczki pe. kalu. 


Kraków 3. września. (Komitety dla przyję- 
cia cesarza w Krakowie. — Kolej Północna.) 
Czynności komitetów, zebranych ze strony miasta, 
Rady powiatowej, Dyrekcji kolei Północnej i Ka- 
rola Ludwika, celem najodpowiedniejszego przyję- 
cia cesarza w Krakowie w dniu 15. września, 
są w pełnym toka, Dziś wieczór zbiera się ko- 
mitet miejski celem ustanowienia dokładnego pro- 
gramu. Zgromadzenia temu przewodniczyć będzie 
drugi prezydent miasta p. Friedlein. Całą akcją 
przyjęcia na ziemi krakowskiej dyryguje p. komi- 
sara Starostwa Fetter. Dotychczas przyjęto sześć 
punktów programu, które atoli nie kwalifikują się 
na teraz do publicznego omówienia. 

Dyrekcja kolei Północnej, z właściwą sobie 
od jakiegoś czasu oszezędnością, zamierza tanim 
kosztem uczynić zadość warunkowi koncesji co do 
wybudowania odnogi, łączącej Kraków z koleją 
Transwer alną, Mianowicie począwszy od dzisiej- 
szej stacji przerzynać ma wiaduktami kilkanaście 
ulic. Wiadukty te obliczone są tylko na 8 metrów 
długości, tak iż wszystkie ulice, mające przecię- 
tnie 15 metrów szerokości, zwężone zostauą do 
8 metrów. Most na Wiśle będzie wziętym z Wie- 
dnia z jakiegoś tamże rozebranego mostu i ma równo- 
cześnie służyć dla kolei, tudzież dla wozów i pie- 
szych — miejsce ostatnie jest tak wąskie, że 
zaledwie dwa wozy mogą się mijać swobodnie. 
Na całej przestrzeni, wynoszącej 3'/, kilometrów, 
mimo licznych (podobno 9) wiaduktów, mają być 
tylko dwie budki strażników kolejowych, a o ja- 
kiejkolwiek stacji w obrębie miasta Krakowa nie 
ma mowy. 

Most na Wiśle stanowić będzie w razie po- 
wodzi olbrzymią przeszkodę w swobodnym biegu 
wody. Będzie bowiem zajmował olbrzymiemi fila- 
rami nader wiele miejsca i na pówno liczyć mo- 
żna na zalanie, w czasie powodzi, przedmieść Smo- 
leńska i Zwierzyńca, jeżeli równocześnie nie będą 
brzegi rzeki uregulowane. 

Tarnopol 2. września. Temi dniami przybył 
do nas teatr ruski pod zarządem Biberowicza i 
Hryniewieckiego i rozpoczął przedstawienia „Zie- 
loną wyspą“, operą komiczną Letoq'na. -— Przy- 
znać trzeba, że trupa pana Biberowicza posiada 
kilku bardzo dobrych artystów i artystek, z któ- 
rych odszczególnia się zwłaszcza p. Popielowa. — 
Śpiewy wypadły bardzo dobrze, reżyserja jest sta- 
ranną, a dekoracje, jak na wędrowną trupe, 
wcale nie złe. 

Publiczność jednak nie nczęszcza tak licznie, 
jak na to trupa ta zasługnje. -- Dziś odegraną 
będzie sztuka „Ojciec debiatantki*. 

W dniu dzisiejszym odbył się wybór nowego 
barmistrza; wybrano ponownie dra Koźmińskiego, 
a zastępcą burmistrza dra Schmidta. O godzinie 
7mej wieczór, strzały możdzierzowe zwiastowały 
szczęśliwie dokonany wybór, a o godzinie wpół do 
9tej wyruszył z Magistratu piękny korowód z po- 
chodniami, lampionami i muzyką na czele, które- 
mn tłumy publiczności towarzyszyły, do nowo wy- 
branego burmistrza i wice-burmistrza. Wiwatom 
nie było końca, a muzyka odegrała przed nowymi 
dostojnikami miasta po kilka utworów muzycz- 
nych. Następnie cały korowód przechodził przez 
główniejsze ulice miasta, głosząc światu: „ha- 
bemus papam“. 

Slub w Francensbadzie córki ministra Glersa, 
Olgi, z p. Rosetti, odbył się w dniu 1. bm. w ka- 
plicy rosyjskiej hotelu „Gisela*, w obecności całej 
rodziny p. Giersa. Car przesłał p. Giersowi z tego 
powodu własnoręczne pismo gratulacyjne, ks. Bis- 
mark depeszę z życzeniami, składającą się ze 150 
słów i bukiet dla panny młodej. Po ślubie, który 
dawał proboszcz Ladłński, z towarzyszeniem waj- 
marskiego chóru orkiestralnego śpiewaków, nastą- 
pił objad w „Königsvilla“ na 40 osób. Zaproszeni 
goście należeli wyłącznie do wyższych sfer, mię- 
dzy innymi byli: fligel-adjniant cara bar. Korf, 
rodzina Kuzów, książę Urusow, młody książę Ku- 
tuzow. książę Dołgoruki, księżna Sełtykow, hra- 
bina Sternbok-Fermor z domu Dołgoruki, książę 
i księżna Szeremetiew z domu Skobelew, siostra 
słynnego jenerała, której 3-letni synek trzymał 
podczas ceremouji obraz święty w rękach, Zaraz 
po ślubie odbył się według rosyjskiego zwyczaju 
akt gratulacyjny z szampanem. Nowożeńcy opuścili 
Francensbad o godzinie 6., udając się da Pragi. 

Przysłowia perskie. Kłamstwo, które duje 
spokój duszy, lepsze jest, eniżeli prawda, która 
niepokój przynosi. 

Rozumny nieprzyjaciel jest lepszy, jak przy- 
jaciel głupi. 

Gdzie wąż — tam i złoto, gdzie róża — tam 
są i ciernie. 

Głupiemu najlepiej nie odpowiadać, a na po- 
twarcę najlepsza kara — nie zwracać wcale uwagi. 

Głupiec jest własnym nieprzyjacielem, jakże 
więc przyjacielem czyim być może. 

Nierozumnego po tem poznasz, że się irytuje 
bez przyczyny, mówi nie w porę, każdemu ufa, 
zmienia się bez powodu, szuka za takimi, którzy 
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dlań nie licują, przyjaciela od nieprzyjaciela ro- 
zeznąć nie umie. 

Tajemnica jest twoim niewolnikiem, dopóki 
ją utrzymujesz, skoro ją zdradzisz, wtedy stajesh 
się jej niewolnikiem. 

Ucho igły jest dość przestronnem dla dwocz 
przyjaciół, za to świat jest za mały dla dwoch 
nieprzyjaciół. 

Trzy rzeczy przedłużają życie : dobre suknie, 
dobry dom i dobra żona. 

Obawiajcie się tego, który zię was boi. 

Przed przyjacielem odsłaniaj o tyle tylko 
swoje tajemnice, abyś przy sprzeczce z nim nie 
Żałował tego i nie cierpiał na tem. 


| 2MNLLL 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatrainy. Sobota: „Dzwony z Cor- 
neville“ (dragi występ gościnny p. Adolfny Zi- 
majer), 

Niedziela (popoł).: „Damy i huzary,“ (wiecz.): 
„Gasparone.* 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz 'jaciół sztuk pięknych (przy placu 
ów. Ducha 1. 10) nadesłali swoje najnowsze prace 
artyści: JLisiewicz Tomasz z Krakowa „Głcwa 
rycerza z XVI. wieku*, akwarela. Fuss J. z Wie. 
dnia „Popiersie Minerwy“, rzeźba w brązie. 

Księżna Thurn-Taxis nabyła akwarelę Sozań- 
skiego Michała pt. „Rybak*, a hr. Stefan Fredro 
dwa obrazy Szernera Władysława „Pancernych 
przeprawiających się przez dziurawy most* i „Li- 
sBowczyka rozmawiającego z mieszczką.* 

Pan marszałek krajowy dr Zyblikiewicz zwi- 
dzał wczoraj Wystawę obrazów. 

„Adam z Brusiłowa Kisiel, wojewoda Kijow- 
ski. Kartka z życia jego z lat 1648 i 1649* 
przez Rudolfa Ottm ana. Jest to odbitka z Prze- 
glądu Powszechnego krakowskiego, któremu — 
pomijając oczywiście tendencje jego polityczne — 
niepodobna nie oddać tej sprawiedliwości, że w 
dziale literackim i historycznym zwykł pomiesz- 
czać same dobre rzeczy. To nas uwalnia poniekąd 
od krytycznego rozbioru tej monografji, będącej 
zresztą rozprawą zanadto specjalną, aby mogła 
zainteresować szersze koła codziennych czytelnik w. 
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Z izby sądowej. 
Czerniowce 4. września, 
(Proces agitatorów wyborczych). 
(Telegram Dz. Pol.) 

Przed Trybunałem wyrokającym z 4 sędziów 
rozpoczął się dzisiaj o godz. 8. rano proces prze- 
ciw 12 agitatorom, którzy w czasie wyborów do 
Rady państwa z miejskiego okręgu Ozerniowiec, 
odbytych w czerwcu 1885, kupowali, względnie 
sprzedawali głosy wyborcze na rzecz kandydata 
(obecnie posła) Henryka Wagnera. 

Na ławie oskarżonych znajdują się: 1. Adam 
Klein, 2. Marcin Hubene, 3. Jan Satina vel Sla- 
tina, 4. Abraham Berger, 5. Icyk Meisler, 6. Adolf 
Schóneich, 7. Feibisch Leib Karz, 8. Laon Besner, 
9. Michał Fediuk, 10. Stefaa Kantemir, 11. Dawid 
Gerbel i 12. Karol Zallik. 

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym następu- 
jące karygodne czyny: 

Przy sposobności wyborów do Rady państwa 
w czerwcu 1885 dał Ad. Klein wyborcy Marc. 
Hubene kwotę 1°50 za to. aby tenże przy. wy- 
borach oddał głos swój na pewnego kandydata. 
Na taki sam cel dał Karol Zallik wyborcy 
Abrah. Bergerowi 3 złr, a wyborcy Ickowi 
Meisler zobowiązał się pewną kwotę ewentualnie 
wypłacić. Niemniej także Józef Slatina żądał 
od nieznanego dotychczas izraelity kwoty 5 czy 
10 zir. za głos swój przy tych samych wyborach, 
Wszyscy powyżej wymienieni są zatem winni bądź 
to kupna bądź sprzedaży głosów przy wyborach. 

Icyk Meisier dopuścił się nadto oszustwa, 
gdyż doręczonych mu przez pomyłkę w dwu 
egzemplarzach zużytkował dokumentów wyborczych 
do głosowania, i dwa razy dzień po dnin głosował. 

Adolf Sohóneich zgromadzał z pomocą kilku 
nieznanych agitatorów przez obydwa dni wyborów 
w swoim lokalu restauracyjnym, wyborców, ugasz- 
czał ich bezpłatnie, i gdy ci byli jaż w stanie 
podochoconym, odebrał im dokumenta wyborcze, 
uniemożebniając im w ten sposób głosowanie. 

Feibisz Leib Kurz i Leon Besner zdolali 
w sposób podstępny, a wbrew $, 31 ust, z 2. kw. 
1873, przyjść w posiadanie znacznej ilości kartek 
do głosowania i celem sfałszowania głosowania, 
wypisali na nich nazwisko pewnego kandydata, a 
następnie rozdzielili pomiędzy wyborców. 

Stefan Kantemir i Dawid Gerból w dru- 
gim dniu wyborów, aczkolwiek wiedzieli o tem, 
że duplikaty dokumentów wyborczych nie bywają 
więcej wydawane, jak również o tem, że Mikołaj 
Czerkies i Izrael Goldenberg otrzymali już 
byli dokumenta swoje — mimo to dali im nowe 
dokumenta — przez co w sposób podstępny po= 
mnożyli liczbę wydanych dokumentów wyborczych. 

Michał Fedjink wydarł w pierwszym dniu 
wyborów Mikołajowi Czerkiesowi z rąk dokumenta 
Wasyla Czerkiesa i jakkolwiek nie był do głoso- 
wania uprawnionym, dał swój głos pod cndzem 
nazwiskiem. 

Wreszcie Karol Zallik z pomocą obietnicy 
zaplaty nakłonił Teka Meisslera do dwukrotnego 
głosowania na pewnego kandydata. Wszyscy po- 
wyżsi stali się tedy winnymi przekroczenia, prze- 
widzianego w art. VI ustawy z 17. gr. 1862, 1 
podpadają w myśl tego samego paragrafn karze 
aresztu od 1, aż do 6 miesięcy. 

Do rozprawy powołano kilkudziesięciu świadków. 


(O. d. n.). 


Zbiory w Rosji. 


Małorosja, tj. gubernie Kijowska, Wo- 
łyńska, Kurska, Orłowska, Połtawska, Czerni- 
gowska i Charkowska (Henryk Langwill, Firma: 
Langwill et Comp. w Kijowie). Zbiór ozimin 
wypadł w tym roku daleko gorzej, aniżeli się 
spodziewano tego. Większa część pszenicy prze- 
padła jeszcze w zimie, szczególnie w gub. Ki- 
jowskiej, tak że musiano ją z wiosną przeorać i 
natomiast zasiać jarzynę ; tej ostatniej wysiano 
w tym roku więcej jak zwykle, przyczem plon 
jej wypadł dobry, a miejscami średni. Co do 
dobroci ziarna, to zdaje się ono — tak ozżime 
jak i owies z jęczmieniem. dość pięknem, lecz 
nie można jeszcze nie stanowczegu o tem powie- 
dzieć z powodu, że dużo jeszcze zboża stoi na 
polu. Wyjątkiem są t"! gubernie Orłowska, Kurska 
i Połtawska, gdzie tak jarzyny jak 1 ozżtminy 
wiele ucierpiały latem z powodu deszczów, przez 
co dużo zboża porosło. Oto są cyfry, wykazujące 
w możebnem przybliżeniu stan nbiorów (przy- 
czem 100 wzięte jest jako Średni urodzaj). 
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Pszenica *) Żyto Jęczmień Owies 
Kijowska 25 30 80 120 
Wołyńska 20 70 75 90 
Kurska 50 50 60 100 
Orłowska 60 60 70 100 
Poltawska 80 55 75 95 
Czernihowska 45 55 20 100 
Uharkowska 60 60 75 100 
Ogółem na całą 
Mł. Ros. średnio 55 55 75 100 


Rzepak zimowy zupełnie przepadł, le- 
tni w połowie, len przeciwnie udał się wy- 
Śmienicie pod każdym względem, proso i hre- 
€zka, które zasiano w tym roku o 50%, więcej, 
aniżeli poprzedniego, obiecują kolosalny plon. 

Gubernje Chersońska i Ekateryno- 


już posuniętej pory roku, która powinna by już 
była, zdaje się, pozwolić nam na wydanie mniej 
Wiecej wiernego sądu o tegorocznych zbiorach, 
to jednak-z*powodu opóźnienia o -całe «tygodnie 
tak Żniwa jakoteż  zwózki zboża do stodół, tru- 
dniej jest uczynić to w roku bieżącym, aniżeli za 
lat przeszłych. Zanotować nadio potrzeba, że 
zejście pszenicy ozimej odbyło się przeszłej je- 
sieni w tak nieprzyjaznych warunkach, iż już 
zaraz z wiosny trzeba było ją przeorać i zasiać 
natomiast jarzynę ; zdarzyło się to szczególnie w 
pobhższych nam okolicach. Owies i jęczmień 
również chybiły tak, że plony zbóż ozimych ra- 
zem wzięte z plonami zbóż jsrych o wiele są 
mniejsz», apiżeli z lat poprzednich. Co do ja- 

ości ziarna, to takowe również wiele pozostawia 
do Życzenia, i tylko gdzieniegdzie znajduje się 
Ziarno, które było zebrana w stani» suchym, a 
Teszta z powodu deszczów straciła i na kolorze 
l na wadze. Żyto nieco lepiej wyglada, ale go 
mało i nieważkie. Tylko jęczmień i owies dopi- 
8sły i jeżeli pogoda przy zbiorce posłuży, spo- 
dziewamy się ziarna bardzo pięknego. Zbiór 
ptosa będzie lepszy od lat poprzednich. 

Biorąc wszystko na uwagę, zdaje się, iż ni: 
będziemy dalecy od prawdy, szacujac urodzaj 
tegoroczny w następujący sposób: Pszenica 
Jara i ozima 60, żyto 90, jęczmień 120, 
Owies 100. Odesa 14. sierpnia. 

~ Kurlandja i Litwa (Ryszard Froese w 
Libawie) Z powodu dżdżyst=j jesieni, zasiewy 
‘oziminy odbyły się z wielką trudnością; zimę 
mieliśmy mroż0ą, ale że jednocześnie epadły duże 
niegi, to pod pokryciem onych ozimina dobrze 
przezimowała. I można było się spodziewać bar- 
dzo ładnych urodzajów, bo i wiosnę i lato, w 
czhsie żniw mieliśmy przyjazne, gdyby jak to 
powiedzieliśmy wyżej, jesień była nam dopisała. 
Jarzyny burdzo dobrze się udały tak co do ilości, 
jak i jakości, szczególnie owies. Liczą”, jak 
wyżej, Średni urodzaj 100, wypadnie na rok bie- 
Żacy mniej więcej: Pszeniea i żyto (to 
ostatnie przy 117 do 118 wagi funtów holender- 
skich), jęczmień i owies 100 do 105, kar- 
tofle —- jak dotychczas, dobrze — 90 do 100, 
Paszy umiarkowanie. 

Libawa, 12. sierpnia. 


*) licząc zarazem pszenice ozimą i jarą. 
O A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
~ Walne zgromadzenie Towarzystwa gospodar- 
kiego galicyjskiego odbędzie się dnia 23. wrzesnia b. r. 


we Lwowie o godsinie 11-tej przed południem w gmachu 
ratuszowym. 


Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z 
czynności komitetu Towarzystwa gospodarskiego w spra- 
wie zawiązania Towarzystwa „Ochruny własności ziem- 
skiej”, w mysi. uchwały Kady ogólnej z dnia 5 marca 
b. r. 3. Sprawozdanie komisji wydalegowanej Ra żakupnem 
oryginalnego bydła rozpłodowego. 4. O spółkach nabiało- 
wych. "5. O kredycie melioracyjnym. 6. Wniosek stani- 
sławowskiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego w 
sprawie opustu podatkowego. "T. Wniosek tegoż oddziału 
w sprawie licencjowania buhajów. 8. Wniosek samborskie- 
80 oddziału Towarzystwa gospodarskiego 0 zmianie do- 
tychczasowego sposobu sprzedaży ogierów wybrakowanych 
w zakładach rządowych. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego Zaprasza sza- 
nownych ezłonków do jak najliczniejszego zebrania się 
na niniejsze walne Zgromadzenie, które będzie miało 
także Pamiątkowe znaczenie. Zawiadamiany zarazem, iż 
udaliśmy się do zarządów kolei krajowych celem uzyska- 
nla zwykłego obniżenia cen przejazdu. 

We Lwowie dnia 30. sierpnia 1686, Z komitetu e. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 

P iotr Gross, Władysław Zawadzki, 
wiceprrzeB. áa sekretarza. 

Na wystawę krajową ogrodniczą szląską, obecnie 
w Wrocławiu otwartą, zaproszony został do grona „jury“ 
P. Henryk Rettig, inspektor ogrodu Botanicznego Uni- 
„ęrsytetu Jagielońskiego. 

Waga bydleca 

NA 10—12 entr. metr. z poręczami i cię- 
Żarkami; dalej waga pomostowa 
na 40—50 centr. metr. do ważenia wyła- 
dowanych wozów i zwierząt tueznych. — 
Obiedwie zbudowane bardzo silnie, nowe 
jeszeze, cechowane przez c. k: Urząd ce- 
mentniczy, bardzo dokładnie funkcjupu- 
jące, i pochodzące ze znakomitej fabryki, 


sł razem lub poszczególnie do sprzedania. 
2129 po najniższej cenie, u 9—0) 


8. Hemmera w Wiedniu, 


Landstrasse Krieglergnsse Nr. 11, 
Parterze Thiir-Nr. 5. 


Niezawodna © 

omecą ©. k. uprzyw. OWENA 
Joucha wyleczyć może każjy w zupej- 
ności bez żadnych złych _nastepstw 
raz na zawsze, CZĘStO już w 2 dniach 
nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
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sławska (H. Pfahler w Odesic). Pomimo dość | 


REM U) o a r a a k 


| 
| 


Fi jj, ANTYKWANNIA 
(LEONA BoDEKA 


wa Lwowie 
WM I... 18.8 | 
ulica Ormiańska Aeg 


| Ormiańskiej Katedry. 


Obstalunki z prowin- $ 
Í cyi odwratn oczą. g 
y j 8 p 4 PUP 


ST NARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42 
poleca i rozsyła poczią franko 


ANE 


w doborowych gatunkach 


w woreczkach 5 kilowych 


UŻYWANE 


IAŻKI SZKOLNE 


oraz inne 
| Kupuje, sprzedaje i za- 


Księgusnaz. 
ralnego konsulatu z Odesy z dnia 19. sierpnia b. r. 1. 
2235, szerzy się księgosusz w sposób groźny w gubernji 
Besarabskiej i w powiecie Marjampolskim w Rosji. 

Wiedeń 2 mizesnia. Na targ dzisiejszy dowie- 
ziono 2668 sztuk nierogacizny, 2710 sztuk cieląt, 8965 
sztuk owiee. 

Płacono nierogaciznę złr. 32— do 41—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 35— do 44—, wyjątkowo 46— 
do 53—, za 100 kilo mięsa, owce. eksportowe, od I7— 
21:—, za parę i złr. 38— do 42 —, za 100 kilo mięsa 
bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Cafie Stierbóck 

albo Praterstrasse 78. 


= o ŻEE 
Rubryka „Nadesłane“ nie; pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


a 


Powrócilem 


Dr. Adolf Lukas 


3315 Plac Bernardyński, 1. 13, L. piętro, - 13 


Główna wygrana 500.000 złr. 
Najbliższe ciągnienie 1. listopada 


LOSY CZERWONEGO KRZYŻA 


WŁOSKIE 
sprzedaje tak długo jak z1pas starczy 
na spłaty miesięczne 
a mianowicie: 

5 losów w 16 ratach po 5 złr, w. a. 
3 losy „ 16592, m o 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
IMG Przy zamówieniach z prowineji uprasza się 
o przysłanie oprócz pierwszej raty także za 
jednorazowy stempel przy 5 losach 63 et, 

a przy 3 losach 32 et. 
Losy za gotówkę po kursie dziennym. 2 


Szkoła fortepjanu 
JADWIGI DUNIN 


we Lwowie 
przy ulicy Trybunalskiej |. 4, II. piętro. 
Kurs szkolny wyższy 3 lekcje tygodn , miesięcznie 12 zł. 


n „P n n n 7 td 
= „ , niższy 3 , 7 n » 
mn n LJ 5 n 


n n 
Wpisowe 2 zł. 

Lekeje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolnione na nauczycielki pod mojem kierownictwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepjany na 
4i8 ręk bezpłatnie. 

Z końcem roku popis publiczny. 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godziny 
9. do 1. przed południem. 


Dla cierpiących na gościec. 
Do pana Frane, Jana Kwizdy c. k. dostawcy nadwornego 
i obwodowego aptekarza w Korueuburgu. 

Dwa lata bolały mnie tak mocno plecy i krzyże, że 
tylko z wielkim trudem mogłem wdziać na siebie suknie. 
Próbowawszy bezskutecznie wiele środków, otrzymałem 
z grzeczności mojego przyjaciela na moje szezęście 
fiaszkę pańskiego płynu gośćcowego, i po kilka- 
krotnem nacieraniu bolących miejse tym sławnym 
płynem przed spiniem zostałem zupełnie od cier- 
pień uwolniony. 

Z szacunkiem Tomasz Stoklas, 
St. Marein koło Cilli. właćć. dóbr. 
_ Dostać można we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu, 
Uwaga. Przy zakupnie tego preparatu 
prosimy ządać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy“ i uważać na to, ażeby każda 
flaszka jakoteż karton zaopatrzone były 
w markę obok narysowana. 


Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 
4:/4"/, Listy zastawne Banku krajowego 
5%/, galic. Obligacje komunalne 


202) posiadające gwarancję krajową 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłowznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką. 


Apteka RUGE we Lwowie 
poleca u) 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie 


iinne, tak przez nia jak przez inne firmy ogłaszane. 


GŁÓWNY 
dla Galicji i Bukowiny 


SaF 


mienia 


Karo 


naprzeciw 
III. 
śpiewu solowego. 


roczne, 


—— E nym nanozycielkom. 
fortepianów i pianin. 
tepiany pod gwarancją 

Wypożyczalnia od 5 


najtańszy środek 
kich drewianych 


Według zawiadomienia e. k. jene- 


SKŁAD © 


PORTĘPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek l. 9, i 
PIERWSZA KONCESJONOWAĄANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. 11. Wyższy. 
Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
X wiezenia wspólne, kon- 
Gerta, wieczory i popisy doroczna i pół- 
w zimie dla uczennic i uezni 
Wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 


Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż 
Nowe krzyżowe for- 
ad 275 zł. 


: zł. miesi 
Zamiana używanych ikra ape cznie. 


Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 
ZONE W ZOE E 


e 
Karbolineum 
piękno kasztanowo brunatne 
do pociągania wszel- 
na wolne powie- 
trze wystawionych przedmiotów 


DZIENNIK POLSKI. 


pologa 
Najlepszy 
po 167, 100i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Najtaniej! 


Frzegiad polityczny. 
Lwów 4. września. 
W rubryce telegramów podajemy, otrzymaną 


dziś depeszę z Francensbadu. Wraz z depeszą 
podsjemy i źródło. Nie wiadomo nam, czy ono 
przyjmuje za swoją wiadomość odpowiedzialność. 
Nie jesteśmy w stanie pojąć, jaki cel miało za- 
rządzenie bismarkowskie. Czego się właściwie 
kanclerz Żelazny obawiał ? Czemu on chciał za- 
pobiedz? Trudno przecież przypuścić, by się 
książę kanelerz obawiał jakiegoś zamachu? Jeśli 
tylko może swych socjaldemokratów i anar- 
chistów — wówczas obawy zamachu ze strony 
Polaków uważać należy za chorobliwy objaw i 
halucynację chorowitej fantazji. O całość swej 
osoby książę może być spokojny. Z naszej strony 
żadne mu nie grozi niebezpieczeństwo, a wśród 
nas z pewnością mu włos z głowy nie spadnie. 
Nie l my dynamitem, kulami i sztyletami z za- 
sadzki nie walczymy. A może się książę obawiał 
innej mniej niebezpiecznej demonstracji —co08 w 
rodzaju kociej muzyki. I w ta.im razie obawy 
jego płonne. Ks. Bismark starzeje się widocznie... 

Z Buda-Pesztu donoszą: Wszystkie toasty 
podczas wczorajszego bankietu, zostały wygło- 
szone w języku niemieckim. 

Dzienniki rosyjskie domagają się samodziel- 

nej akcji ze strony Rosji w sprawie bułgarskiej 
i zastanawizją się nad przyjacielskim tonem de- 
pesz wystosowanych przez króla Milana do ks. 
Aleksandra. 
_. (Cesarz Wilhelm uda się wkrótce do 
Alzacji na wielkie jesienne manewra. Pierwo- 
tny plan = manewrów, według którego armja 
idąca od Wschodu miała pobić armję zachodnią, 
wywołał wielką burzę w dziennikach francuskich. 
Cesarz Wilhelm nie chcąc drażnić Francji, po- 
lecił ministrowi wojny opracować na nowo cały 
plan manewrów. Zmiany, które na rozkaz cesa- 
rza poczyniono, pozostają dotychczas w taje- 
mnicy. 

Włoski minister wyznań p. Tajani uwia- 
domił Jezuitów, któczy się osiedlili we Flo- 
rencji w pewnem rządowem probostwie, że mu- 
szą ustąpić ztamtąd w przeciągu trzech dni, 
gdyż w przeciwnym razie każe ich przemocą u- 
sunąć. Prasa watykań-ka widzi w tem rozporzą- 
dzeniu odpowiedź na brewe papieskie o zakonie 
Jezuitów i przepowiada ministrowi, iż wkrótce 
będzie musiał ustąpić. 

Wypadki na półwyspie Bałkańskim zniewo- 
liły Tureję do starania się o nową pożyczkę. 
Wysoka Porta zwróciła się do swych wierzycieli 
w Paryżu i Londynie z pogróżką, że jeżeii nie 
pospieszą jej na pomoc z nowym zasiłkiem, za- 
szkcdzą tem najwięcej swym własnym interesom. 
Bankierzy londyńscy i paryscy dali rzeczywiście 
Bankowi ottomańskiemu polecenia wypłacić Skar- 
bowi tureckiemu żądaną zaliczkę. Spodziewają 
się oni, że usiłowania dyplomacji europejskiej 
ułatwią Turcji rednkcję jej armji, tak, iż W. 
Porta nie będzie już potrzebow.ła dalstych zali- 
czek, którychby jej musiano odmówić. Jeżeli 
jednak te nadzieje się nie spełnią, a Turcja bę- 
dzie musiała utrzymywać swą armję w dzisiejszej 
sile pod bronia, w takim razie nie pozostanie jej 
nic innego, jak wykonać swą grożbę i użyć na 
cele wojskowe tych dochodów, które dziś pobie- 
rają jej wierzyciele. 

Pol. Cor. publikuje dosłowny tekst tej no- 
ty, którą swieżo mianowany minister spraw za- 
granicznych w Bułgarji, Nacewiez, jesz'ze 
jako ajent dyplomatyczny w Bukareszcie, przesłał 
rrprezentantom mocarstw podpisanych na beriiń- 
skim traktacie, w sprawie utworzenia rejencji 
Strmbułowa. Znaczną część tego pisma zaj- 
muje telegram Stambułowa do Nacewicza, dato- 
wany w Tirnowie 24. zm. i zawierający opis au- 
tentyczny ostatnich wypadków w Bułgarji po 
dzień 24. sierpnia. Stambułow piętnuje w swojej 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


ieczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 

tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po ŹR złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo 

średnio u 2013 14—21 

Dr. Schweigera w Wiedniu 

FILL Landong. 29. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
poleca 2125 17—0 


swój nowo założony i obfcie zaopatrzony 
SELAD | 


Ve A. 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszych ! 
fabryk i w najlepszym gatunku | 
po najtańszych E | 
także za spłatą ratalną. | 


Również wypożycza fortepiany. | 


| 


ss. Klarier-Verkanfs md Leihanstalt. 


|Ekstrakt roślinny EE 


e 

Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
sułonowe i krótkie jak , 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- | 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we; 

iedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Feischleiss u. eih- Anstatt 
RE ZERRR Z CRO" "DO | 


Na sezon do polowania! 


Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 


Smarowidto podeszwocbrone. 


kauczukowe, nieprzewakalne połysku- 
jące czarne smarowidło do skor. 


Czernidło (szwarc)i Lakier 
APRETURA 


Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni. 


konopne, fileowe i korkowe. 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne 


JÓZEF HANKE 


Rynek liczba 38, we własnym domu. 
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depeszy ostremi słowami fakt uprowadzenia księ* $ tenże nie pozostawał dłużej*w tym kraju, zobo= 


cia, i robi uwagę, że spiskowsey uwozili księcia 
nocą, gdyż obawiali się rewolty ze strony ludno= 
ści. Sprzysiężeni zasypywali kraj fałszywemi 
wiadomościami, fałszowali podpisy wpływowych 
osobistości, wreszcie umieszczali na liście nowych 
ministrów, ludzi, których następnie z powodu ich 
oporu, do więzienia wtrącali. Stambułow kończy 
zapewnieniem, że w tej chwili 8 miljony Bułga* 
rów podniesionym głosem żądają powrotu uko- 
chanego swojego władey, któryby przywrócił po- 
rządek w kraju i przekonał się naocznie, że du- 
sz i umysły narodu bułgarskiego przepełnione są 
w.ernością i miłością dla jego osoby. 


Tilogramy Własne „Dziennika POJSKICO: 


Przemyśl 4. września. Ministerstwo wojny 
asygnowało na cele dalszej bezzwłocznej fo tyfi- 
kacji Przemyśia 240.000 złr. Oprócz tego spo- 
dziewane są tutaj jeszcze dalsze bardzo znaczne 
asygnaty. 

Kraków 4. września. Komitet dla przyjęcia 
cesarza w d. 15. września uchwalił ogólną ilu- 
minację. miasta. z odpowiedniem udekorowaniem 
kamienic i gmachów,-oświetlenie lewego brzegu 
Wisły, dalej mostów Franciszka Józefa i Staro= 
wiślnego, olbrzymie łuki tryumfalne, przeźrocza 
w ulicy Lubicz i na dworcu, wreszcie oświetlenie 
wieży. Ustanowiono trzy subkomitety: recepcyj- 
ny pod przewodnictwem Faustyna Jakubow- 
skiego, dckoracyjny Karola Zaremby, po- 
rządku Mendelsburga, wszysikim przewodni- 
czy wiceprezydent Friedlein. 

(OK.) Wiedeń 4. września. Wszystkie otrzy- 
mane tu depesze z tych miast stołecznych, gdzie 
opinje publiczna i dzienniki oświadczyły się z 
sympatjami dla ks. Aleksandra i jego spra- 
wy. konstatuja zgodnie, że książę zbłądził i 
w wyrazach swojej uległości w obec 
cara za daleko poszedł. 

Buda-Peszt 4. września. Revue d'Orient do- 
nosi, że były konsul rosyjski w Bułgarji Bogda- 
now uczestniczyć kędzie w dzisiejszem urzędo- 
wem przyjęciu księcia w Sofji. Teuże opowiadać 
ma głośno, że ks. Aleksander jemu winien jest 
ocalenie, gdyż on to niedopuścił do zamierzonego 
przez Grujewa zamordowania księcia. Gru- 
jew musiał mu na papierze poręczyć, Że Ls. 
Aleksander ujdzie z życiem. 

Petersburg 4. września. Zachowanie się 
króla Milana w obec ks. Aleksandra wywołuje 
tu ogromne oburzenie. To samo dotyczy Ru- 
munji. 

Francensbad 4. września. Pismo tutejsze 
Sprudel dowiaduje się, że podczas obecności 
Bismarka było z nim sześciu tajnych ajentów 
policyjnych. Naczelnik ich otrzymał na żądanie 
wykaz bawiącyc. Polaków, a nadto otrzymali 


| właściciele hotelów kategoryczny rozkaz natych- 


miastowego meldoweania wszystkich przybyłych 
Polaków. W nocy otoczyli policjanci nieprzerwa- 
nym łańcuchem hotel, w którym mieszkał książę 
Bismark. (Patrz Przegląd. P. R.) 

(OK) Wiedeń 4. września. P. Wład. Bober- 
ski został stabilizowany jaka dyrektor Seminarjum nau- 
czycielskiego w Tarnopolu. Rzeczywistymi nauczy- 
cielami mianowani: Jau Lewicki dla IV gimnazjum 
we Lwowie, Teodor Wasilewski dla gimnazjum w 
Stryju:  Prowizorycznymi nauczycielami mianowani : 
Antoni Giedroje dla Tarnopola, Ludw. Salo dia 
Rzeszowa, Aleksander Staniewiez dla Tarnopola, 
Aleksander Truszkowski dla Jarosławia, dr. Józef 
Tretiak dla Krakowa; Leopold Seidler dla Stani- 
sławowa, Roman Uhma dła Rzeszowa — trzej ostatni 
do odnośnych Seminarjów nauczycielskich. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4. września. Według doniesienia Pol. 
Corr. udaje się hrabia Kalnoky dziś wieczór 
do Puda-Pesztu, aby przed odjazdem cesarza do 
Galicji zdać mu sprawę o ostatnich wypadkach 
polisy fgnyelt Minister powrócić ma tutaj w nie- 
dzielę. 

Berlin 4. września. Nordd. Allg. Ztg. oświad- 
cza, że doniesienie dzienników o wymianie de- 
pesz pomiędzy W. ks. Heskim aks. Bismar- 
i w sprawie księcia Aleksandra, jest zmy- 
ślone. 

Przedostatniej nocy przybył tu Giers. 
Przedpołudniem odwidził ks. Bismarka, a po 
południu przyjmowany był przez cesarza Wil- 
helma i następcę tronu. 

- Londyn 4. września. Angielski konsul gene= 
ralny w Bułgarji, powrócił na swój posterunek, 
aby reprezentować Anglję podczas wjazdu księ- 
cia do Spfji. 

Moskwa 4. września. Mosk. Wied. pi-zą, 
że car nie zgadzając się na powrót księcia Ale- 
ksandra do Bułgarii i wyrażając Życzenie, aby 


+ Bonta 


| wiązuje księcia jedynie do dotrzymania daaego 
i przezeń słowa, iż mianowicie. złoży on w ręce 


| władcy Rosji otrzymaną z rak Rosji koronę. Oby 
książę — piszą dulej Mosk. Wied. — nie wahał 
się dłużej z uezynieniem tego kroku, którego 
wymaga honor i sumienie jego. Każda godzina 
pobytu księcia w Bułgarji pogarsza niepotrzebnie 
sytuację I grozi temu krajowi nowemi cierpienia- 
mi, bez najmniejszego pożytku d'a samego księ- 
cia Aleksandra. i 

Paryż 4. września. Według doniesienia „Agen- 
cji Havasa* z Filipopola, znalazł tam ke. 
Aleksunier dość chłodne przyjęcie. > Wśród dro- 
gi do tego miasta, spostrzegł maszynista pocią- 
gu, wiozącego księcia, na torze kolejowym w sam 
czas jeszeze belki, które byłyby niezawodni» spo- 
wodowzły wzkolejenie pociągu. 

Sofja 4. września. Wczoraj przed południem 
przybył tu książę, witany przez ludność miasta i 
okolicy w sposób nadzwyczaj serdeczny. Jawiło 
się również całe ciało dyplomatyczna w pałnych 
uniformach, z wyjątkiem reprezentanta 
Rosji. 

Londyn 4 września. "Teba gmin przyjęła 
definitywnie cały adres, oirzuciwszy wszystkie 
poprawki. Dal.j przyjęto wniosek Churchilla, 
aby przedłożenia finansowe, będące na porządku 
dziennym, miały zawsze pierwsz ństwo. P ar- 
nell zapowiedział bil w sprawie irlandzkich 
dzierżawców. Na to odpowiedział Churchill, 
że jakkolwiek Rządów kwestji agrarnej trwa przy 
swoich zapatrywaniach, mimo to jednak chca dać 
Parnellowi sposobność do wniesienia bilu i do 
poddania go pod obrady Izby. 


Wiadoniości giełdowe. 


Lwów dnia 3 września. (Z Izby nandiowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 19075 do 
195—, Kolei Lwow.-C2s3rn.-Jaszy 225 75 do 229 25, Banku 
hipot. galis. 278— do 283—, Basko kred. gal 215— do 
220 —. II. Listy zastavne na 100 złr. wal. austr: Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 50/, 101'65 da 10265, Towarz. kredyt. 
gal. ziem, ál, 9610 de 97:10, Tow. kred. gal. ziem. 5°, 
101:65 do 10265, Tow. kred. gal. ziem.4*j, 93560 do 9475. 
Banku krajowego 4'ją*Jo 7. a 96— do 97—, Banku 
hip. gal. 6%, 10250 do 103/50, Banku hip. gal. B°% 99-90 
do 100'90, Banku hipot. gal. z 5*łę prem. 10225 do 10325, 
Hi. Listy dłużne za 100 złr, Halic. zakł, kred. włośc. 
(dawniei 6*/,) 37. w. a. w lizwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 54) 3%/,0/, w. a. w likwia. —'— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bak. 6*/, los 
w l 15 — — do ——, IV. Obligi za 100 rłr. indemnisa- 
cyjne galic. 5*/, 10470 do 105'70, Romunalue gal. Zakład 
kredytowy włośc, (dawniej 8%) 3% w. a. w likwid. 
do ——, 3, Obligi komnn. Banka krajoweg3 
I. emisji 9975 do 10075, Pożyczki krajow. s roku 1878 
8%, 10850 do 10475, Pożyczki krajowej z roku 1880 
95:50 do 9650, Losy miasta Krakowa 1750 do 1950, 
Losy miusta Bianisławowa 23750 do 31-— V. Monety 
Dukat bolandereki 5:86 do 5'96, Dukat cesarski 5'89 do 
588, Napoleendor 9:91 do 1006, Pół-imperjaż rosyjski 10 30, 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1 54 do 1:64, Bubel ro- 
syjski papierowy 1'20'/, do 1:25, 100 marek niemiec- 
kich 61:55 de 62:20, Brebro sa LU0 zdr, —— do ——. 
Kupony w srebrze za 100 nłr, —'— do —'—, Pierwsza 
z wyfer wszystkich porycyj znaczy: „płacą,* druga „łódaja.* 

Wiedeń duis 4. września godzina 10, min 35 Akcje 
sredytowe 27950 Auglo-Anstr. ——, Akcje banku Union 
--*—, Kolej Karola Ludwika 19390, Połudn Ą 

papierowa ——, Listy zastawne galic. banku bipot. 

, 4", Galicyjski bank krajowy 9625, Obligi FORN 
pożyezki krajowej z roku 1353 96—, Mosy z roka 
1564 ——, Napoloondor 999!1/,, Rubel papierowy L2I*f. 
Uposobienie : ciche. 

Wiedeń dnia 3. września godr. 5. min. 57 Jedaolity 
dług państwa w banknotach 84 60, w srebrze 86'10, Renta 
w » U 11790, 6*/, austr. renta marcowa i02—, Aksje 
banku wiedelskiego 864—, kredytowego 27960, Londyn 
12630, Srebro ——,  Napolsondor  9'995, Dukat Gee. 
men. 5'36, 100 marek niemieckich 61 85. 

Paryż 3', Renta 8320. 

Nafta. Wiedeń: daia 4. września : 1325 do 1350, 
Brema: 620 do —-- flamburg: 610 na sierpień 
6:10. na sierpień-grudz. 6:30. Antwerpja: na sierpień 
1550. Nowy-York: 6'4. Filadelfja: ls 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. września 1886 c. 

HOTEL FRANCUSKI. K. hr. Lanekorotski, z Ro- 
zdołu. T. Abgarowicz, z Bratyszowa. S. Wybranowski, £ 
Kimirza E. Kubicki, z Kamionki. T. dr. Hubrich, z Bu- 
czacza, I. dr. Dadler, z Rawy. V. Schófer, z Wiednia. D. 
Neyersohn, z Odesy. M. Iangrok, z Krakowa. F. Hütter, 
z Aussig. E, Ehrenfeld, z Wiednia R. Pragłowski, z To- 
karni. S. Irówensohn, z Tarnopola. 

HOTEL ŻORŻA. T. hr. Stadnicki, z Mościsk. J. 
hr. Wodzieka, z Olejowa. T. Fedorowicz, z Klebanówki. 
A. Richter, z Wiednia. W. Tchórznieki, z Poborylca. T. 
br. Christiani, z Trzeiany. J. Grünwald, z Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Jagerman, z Tłumacza. 
J. Spiegel, z Wiednia, J. Krzeczkowski, z Rosji. 8. 
Koźmiński, z Rosji. Dr. M. Marmorosz, z Kołomyi. ðJ. 
Herschdórfer, z Wygody. O. IJausenbiichel, z Wygody. 

HOTEL ANGIELSKI. W. Gliński, ze Złoczowa. 
J. Kozłowski, z Sanoka. M. Koźmiński, z Krakowa. K. 
Marmorosz, z Krakowa. J. H. Rychter, z Krakowa. H. 
Pinsker, z Ustrzyk Dolnych. 


| 


Premjowane na wystawach | 
światowych: w Londynie 


= 


Ya s 


dniu 1873, w Paryżu 1878. | 


również pianina | 


Thierfelder, Wien, NWAI. 
Buragasse 71. 2050 17-0 | 


Ulicą Podlewskiego 


(przedłużenie 


poleca 2184 11—0 


Kazimierzowska l. 37. 


WRAT otrzymają piękny za- 
Młodzieńcy rost przy użyciu praw- |g 
„_ 1867, w Paryżu 1867, w Wie- : dziwego ROBORANTIUM. Cena zł. 1 
11:50. J. Grelich, Brünn u. Depots. 


.Pomieszkania 
większe i mniejsze 
Ulica Brajerowska Nr. 8 


(od niedawna przedłużona do ulicy Mic- 
kiewicza). 


ulicy Jagiellońskiej 
ulicy Brygiekiej). 

| Bliższej wiadomosci ndziela Zarząd 
realności Emila PBrajera, ulica 


fir. Anton. Bergera 


nowy poradnik w słabościach płeiowych 
i skórnych (dla obojga płci), 3cie wy- 
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliezką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 
oraz i leki. 1999 44—0 

„Ord. domowa od 3—5 pn południu. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 


2519 1—12 


MAG ZZ 
KAWE; 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE*" 


przy 


2241 10—0 


nioprzemakalne do butów. 


KORIOSOT 


czarny do butów. 


do konserwowania skóry. 


Podeszwy 


nowe z najeelniejszych 
po najtańszych cenach. 


we Lwowie 
najtaniej 
213 


Qd 40 lat istniejący 


Główny Sklad Fortepjanów 
ANNY SMUTNY 


przy ul. Sykstuskiej 17, 


przeniesiony został na przeciwną strenę 
tejże samej kamienicy i zaopatrzony w | 


fortepjany — jak: Bósendorfera (koneer- | 
towe i mignon), Ehrbara, Schweighvfera, | 
(z żelaznym sztimstockem), Ileitamanna, 
Hamburgera, Hofbauera, Wirtha i wielu 
innych i takowe z 10-letnią gwarancją 
sprzedaje, wypożycza, a stare 
w zamian przyjmuje. 2—0: 


pół kilo po 75 I 80 cnt, 
poleca _ 2002 101—0 


HANDEL KORZENNY 


AL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


5 w 


| Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęśliwych ofiar samopo- 
mazania (onanji) i tajemnych 
|wykroczeń jest sławne dziefo : 


Dra. Retau'a Ochrona, 


| SERRA W Z | IIA 
w polskiem wydaniu. — Cena 1 zł. 


Każdy, który cierpi w skutek tych 
okropnych wybryków, powi- 
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte, skroni 
rok rocznie tysięcy osób 


fabryk pianina ii 


4 DZIENNIE POLSKI. 


BZEZZZE xru 
W  Sucharki Higieniczne 
e 


è + è ¢ o 2 > © o © o + > o © + + + + + 


NOWOŚCI 
nasezon teraźniejszy: 


Kapelusze twarde i miekkie, Sur- 
duty do polowania i do konnej jazdy, 
pledy, kocyki, rękawiczki 
różnego gatunku, krawatki naj- 
nowszego fasonu, oraz 


Biżnierje i towary galanteryjne 


w ogromnym wyborze, poleca 


Magazyn a la ville deParis 


Magazyn haftów, 
perfameryj i przyborów toaletowych 
MIKOŁAJA LUDWIGA 


we Lwowie ni. Halicka 1. 14, 


poleca po cenach najumiarko- 
wańszych w wielkim wyborze 


wszelkie przybory 
do szycia, haftu i krawiecczyzny, 
najmodniejsze GUZIKE do sukień 


z piekarni 


Y MARCINA CZYŻEKA 


H we Lwowie. 


$ Podłng wyrobu zagranicznego Starka, które usuwają wszelkie choroby, 
jako środek pobudzającego lekkie trawienie, łagodnie wypróżniające u osób 
s na zastoiny w organach brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukcję, brak 


sprzedaje po kursie dziennym 2071 21—0 


poleca 2287 2—0 


KONIAK 


od najsławniejszych firm z Cognac, 
własnego napełniania i w butelkach 


5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5 Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


Ces. król. uprzywil. 
GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
x 


damskich, oryginalnych sprowadzany. 2322 Plac Halicki 1. 2. 1-10 + wx 3 apetytn, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt. 
Rękawiczki pragskie, 1 but. Menkow 6 letni . . . . . zł. 250 Gabryel Stark. JE = z 0-04 WWTEĘE TW TAE TWW PTY "M ildi Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można 
glice, EE RSE kona ije-Q]1 but. Salignac 6 letni . . . . . » 2:50 8 Ee SB 

dwabne, damskie i męzkie, najlepszej i c BI NIĘ Scowl d IN (W lip M Na żądania wysełam do domów jako też inej ahan 

, e i P Wprost z Cognac w oryginalnych butel- Zmiana migszkanik Jol ; k RER y omów jako też na prowincję 60 sztuk suchar 

Łaskawe zamówienia z prowincji kach sprowadzany. . l m E zn | Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranieą i nabyłem potrze- 

uskutecznia sią najdokładniej i odwro- 1 but, Sali po 10 R 8 ple 3 KOTÓW podian na A esz prawnie dozwoteny cha OCZ bnych wiadomości GA zawodzie, dalia się przeloń cśtolelonj mó” wszelkiej 

tną poesta. 2279 3-6]|; ut Salignac z IS, Bo PT 3.50 | Mieszkam obecnie przy placu Halickim REG ZEANAN od kor ali ada i 3 ea * najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, polecając się przytem łaska- 

"o n Bes 45 54. |1 I4$T. piętro (mie EA Z Ą PCE p zystnemi warunkami o H wym względom Szanownej P. T. Publiczności. 2308 4—0 

r m n A n n, i i = —D. = 

Każdy nagniotek I 7 Salignac Modail Deor 30 letni 82 i ordynuję o k Wechselstube der Ersten ungar. Gewerbebank Budapest. CEN ESEESE SEE E E EOE 

i K m. M. D. Lisowski, r AL TALR rE PEER a = Z I a 
i brodawka niùnigte zostają niezawo- pme w Eo = Oferty w języku niemieckim. 2258 3—3 > 5 acz y 
nie i bez bolu w najkrótszym czasie przez —— L | 2017 11—00 BNIyBLa. = = OOOO Po zniżonych 1 tanich cenach! 


samo penzlowanie zaszezytale znanym jö- 
dynie prawdziwym srodkiem prze» 
ciwko nagniotkom Radlasuera 
z apteki Czerwanej w Poznania. Karton z 
fiaszką i penzlem 50 cnt. 2063 16—20 
ar Eom irane najwyższą nagrodą : 
Złotym medalem. 
Skład 


Polecam mój obficie zaopatrzony skład paten- 
towanych młócarń, młynków, kiera- 
tów, siewników. piugów i innych maszyn 
i narzędzi rolniczych, trwałej i dobrej 
konstrukeji, za co jak wiadomo, najwyższe 
uznaniei wyszeczególnienie otrzymałem. BR ce 


e a Pape p Z ORA 
U Lic AWA Pewny zarobek | IR Z _ NIC A 


1. Wyrąb 120 ło- bez kapitału | ryzyka i > i 
w lasu ace A daje od dawna słynny oda dom C. k. Zakład zdrojowo - kąpielowy i hydropatyczny 


we Lwowie teee £ bank rzetelnym osobom, które chcą M h $ a x; 

Zygmunta Ruekera. bir j latach z dodatkiem tartaku. ae zająć sprzedażą prawnie dozwolo- otwarty do 1. Października 1886. Gwarancje i kredytu udziela się. 

= 2. Połów ryb w stawie zawadow- nych  austrjacko - węgierskich losów I WYGILERA 
skim (150 morgów) na r: k 1886/7 | | pańsiwowych i rentna częściowe spła- Ceny mieszkań rządowych i kąpieli W s 
i w stawie jaworowskim (300|fty. Przy niejakiej pilności można 1! zniżone we Lwowie, ulica Grodecka liczba 47. 
morgów) na rok 1887/8. łatwo zarobić miesięcznie © Js - me f ; 2255 5—0 ŚWIADECTWO: 
Zol : AN: l 100 do 500 zł. w. a. Mieszkania prywatne bardzo tanie. Orkiestra Zużel, dnia 10. sierpnia 1886. 

głoszenia przyjmnje naczelny ewentualnie do końca Września. 2312 3—3 Wielmożny Pan J. Wychera ! 


Lwów. 

. Dziękuję W. Panu za sprzedaną mi młocarnię sztyfitową wyrobu Pań 
skiego do ruchu ręcznego, którą przed siedmiu laty nabyłem. Co do wymłotói 
jestem całkowicie zadowolonym, albowiem nią z pewnością 48 kóp pszt 
nicy i żyta dziennie bez uszkodzenia ziarna i czysto wymłóciłem, toż sam 
młóciłem hreczkę, groch, proso i wszelkie gatunki zboża bez żadnej przez te! 
czas reperacji przy maszynie. Zarazem zawiadamiam W. Pana, iż takd 
maszynę drugim gospodarzom za dzienną zapłatę 2 zlr. w. a. dziennie wypo 
Życzam, i są ci tożsamo jak ja zadowoleni i wyrażają się, że maszyny pańskie 5 
najlepsze jak wszystkie inne wyroby. ; 

Przyjm Wielmożny Panie me uznanie i podziękowanie i będę się starał wszędzić 
fabrykę pańską jako najlepszą polecić. Z poważaniem 


Iwan Kiczan, m. p. 
Gospodarz gruntowy w Żużelu, o. p. Bel% 


Zarząd dóbr hr. Karola Lanckoroń- || „ „96t a ETRA IA lk 
skiego w Komarnie lub Zarząd dóbr | | asse Nr. 5. 2294 1—6 
w Jaworowie. 2325 1—3 


pat 


ik aaa aT] pa 
Gejńlehii-Rranffciten 


AEE E E E E 
W ZAKŁADZIE WYZSZYM NAUKOWYM AE 


AELE TEE 


pig 


g 
+ 


PIERNIK HIGIENICZNY 


z fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


“yz Jarosławiu. 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka l. 8. Kra- 
ków, Sukiennice l. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska. Praga, 
Graben l. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 


dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2272 4—0 


Med. Dr. Bisen 


g 
IX., Porzellan, Bia 


amg mm me. Th 
Bd honoros anfaeneidaet. 


Pierwszy boraeński dom wywozowy towarów sukiennych, 


wyrobów ręcznych i modnych 
FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ul. Pańska 1. 13 


rozsyła za pobraniem pocztowem : 


L „eli H H z całkiem czystej wełny 
Berneńskie materje sukienne ©„zej'ia ubrana jesien, 
ne i zimowe, 310—320 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 

n po cenie zkr. 4°75, 7—9. 
c Narzutki 2:10 metr. dłng., we wszystkich kolorach, po złr. 6—7:50. 


ur Spodnie jesienne i zimowe ¿2g Vuei po zir. 


ME 7 ct. -Pi Obiad 
l, litra Pilznera | "*7HIĘ © Wyroby ręczne i modne ss parozmaiszyih, gatunkach 


12 t po cenniki i próbki frauco. 2504 1—10 
IE” ct. "ZB |2 14i 


. . . LL L4 
do pabycia jedynie w Restauracji] „„_ owość w zakresie prezerwatyw 
pod godłem: 2297 2—0 a D ARH rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gamy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 


l U a Jy 
A 4 Pół porcji gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
d dyskrecją za pobraniem Gummiwaaren-Agentie, Alex. Mose, Wien 
J kosztuje k Kóllnerhoigasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 ont. 


Do urzędu pocztowego i telegrafu 
w Żydaczowie poszuknje się egzaminowa- 
nego i 1utynowanego ekspedytora poczt 
i telegrafu do objęcia tej posady zaraz. 
Płaca wynosi 20 złr. miesięcznie, wikt 
i pomieszkanie. 2324 1—3 

Kaucjonowani mają pierwszeństwo. 


Żydaczów, 3. Września 1986. 
C. k, Pocztmistrz i Burmistrz miasta. 
czyz 
Berneńskie materje 
na garnitury, 
z 3'10 metra ubranie kompletne, 


nabywać 1 za pobraniem 
można po 5 ZAD. pocztowem u 


Jana Weissa 


Borne (na Miarawjl) Ferdinandsgasso 7. 
Na żądanie poseła próbki fra neo i gratis. 
Piękne materje na zarzutki i garnitury 
jesienne po 5 złr. są jeszcze n% 

składzie. 2217 3-5 


Płótno domowe 


"i, szerokie, 29 łokci długości po 4'20 


PIĘKNOŚĆ! 


Wyrabiany z kwiatu, owoen i kory kasztanowca pospolitego, 
tak zwanego kasztanem dzikim, 


Dra Jana Liberta Balzam kasztanowy 


=* | wygładza zmarszczki, narośla, znaki po ospie, usnwa piegi, 
0 | czerwoność twarzy i nosa, płamy wątrobiane, węgry, ciemną 

cerę, oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 
W obwisłe i wątłe lica nadając im młodocianą sprężystość, nadto 


chroni od szkodliwych wpływów wiatru, mrozu i spiekoty 
słońca. Częste używanie tega nieocenionego soku przywtaszcza 
cerze koloryt białą , delikatny i zdrowy i utrzymuje ją w świe- 
żości aż do późnego wieku, Tak samo skutkuje 


Dra Jana Liberta Mączka kasztanowa 


która z wyłuszczonyeh owoców i wyciągów kwiatu i kory 
kasztanowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąk i innych części ciała, jakoteż do kąpieli się 
używa. Skład w aptece Ruckera we Lwowie. : ena balzamu 
1 złr. 30 ct., mączki 70 et. 2335 8—10 


PIĘKNOŚĆ! 
| i 


Uwiadomienie. 


doborowe. 


Telefon 


4 
tuke W kości * 5:50. = a 
"kę. sorka, P cą Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 
: użytku == Cai = s z 
| bażanta | "i O i do prywatnych nabywców zegarów 
= lac Marjacki 1. 3. otowę. S i 
Nabiał PA |- P . T, Gości, p J p ę LS 4 EDWARD SCHUMANN syf śe uf E elka robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko” 
ae oari wógójlopszej jsko c > ; .. iwe skutki, i to nie t amem państwie, alẹ i iednich ok h prze” 
spłóbwaskónec tn lesty ego | Zal src w”, pwzpsezcwzwapszwyąwzywn| Ą Ś Handel papieru igalanterji | | mysłowych w Szwajearji; w skutek" tej "okoliczności polowły mi dwie tantak 
chowskiego, i LE TE EI E KK. TELE EE, A CY S Lwowie Plac © dyński I. 3 pierwszorzędne fabryki — cały ich zapas: około 10.000 złotych, srebrnych i niklo; 
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego la Z we Lwowie, Flac Bernardynski I. wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżej 
i s folwarku Starosielskiego, Mg Wielki wybór "PE u RÓ poleca po cenie możliwie niskiej iw wielkim wyŁoirze od prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemn możność posiadania cenne 


Dóbr JE, Hr. Alfreda Potockiego 
poleca 


MLECZARNIA HALIGKA 


tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, podśmietanie i t. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do l0tej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiednio 


wszelkie artykuły w zakres tego handlu papierowo- przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa ra 


: tyle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po nastepujących cena 
galanteryjnego wchodzące, jak: 4 ę wysp p ępujący 


oryginalnych, za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. | 
i prowizję zwracają mi fabrykanci. Dlatego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania. 

, Zlecenia wykonują są pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzi: 
Oświadczam niniejszem publicznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, mo odtrąceniu kosztów prze” | 
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnośneg” 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH i DZIECINNYCH }$ 
Y na porę jesienną i zimową 2205 3—0 U Przybory szkolne, do pisania, rysowania i małowania. 
w magazynie pod firma 1 Papier list wy, kancelaryjny i do pakowania. 
a X > R Obrazy, ramy listewkowe złote i czarne. 
P ierwsza S p Ó ł k a jé Mydła, perfumerje i różne drobnostki figlarne. 


i Galanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papieru i skóry. 


urządzonym lokalu a 7 B E Metalu, bursztynu i innych płodów sztuki i natury: e uskuteczniają się za zaliezką albo po otrzymaniu gotówki 

. s gs o I 50 bd Albumy, kasetki — fajki, cy arniczki, portmonetki. | Nr 4 się p a A ówki. b 
przy ulicy Halickiej . . Ćwikiery, spineczki — lusterka, grzebyki, szczoteczki. | Raffi ikl A AB ena obecna zł. dawn. 3" 

ó i biał jduj EJ E Nożyczki, scyzoryki -— kuferki podróżne, pledowe rzemyki. 1. rawóziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek £ ; 5-75 14 
. Szczegółowy cennik nabiału znajduje |, I różne inno rzeczy piękne a praktyczne 2. Prawdziwy srebrny remontoir, cylinder najlepszego gatunk 9:25 187 
ROR niedzielnym 022140. Fa a > i Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne. 3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku . 11:25 227 
rjera Lwowskiego, = = p we Lwowie, ul. Hetmańska l. 10. p Kto jednak łaskaw, przekonać się może: 4. Prawdziwy srebrny remontoir, anker kryty . I 13-50 267 

i A Jak różne!? Jak taniel? i w jakim wyborze?! 5. Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakującą kop. 1450 2877 
Powyz wymieniona Spółka dołożyła wszelkich starań, by P. T. sa 6. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, damski bardzo piękny 17:50 367 
ł — EZE3— 1. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat. 2350 467 i 


R Pu! liczności umożliwić nabywanie w chrześciańskim handlu gotowe g 


FARBY OLEJNE 


arie Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotn ocztą i chętnie przyj- 8. Prawdziwy 14-karat, złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwan ; 

g suknie, trwałe, gustowne a tanio, przeto zaopatrzyła swój skład d muję do opakowania RETE, łono dząca z innych Bandli lub Km à „Armeeuhr“ dla dam y : up » A 4 A 24:— 457 

= obficie w gotowe suknie męzkia i dziecinne tak z własnego wyrobu, M = Skoro kto z prowincji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 9. 14-karat. złoty anker-remontoir męzki, bardzo piękny - 28:50 Kg 

towe do użytku i szybko schnące jakoteż i z obcego, i jest dziś w stanie wszelkim wymogom P.T. 6. 5 zł, wysełka z opakowaniem tychże uskutecznia się bezpłatnie do każdej 10. 14-karat. zloty anker kryty, męzki |. 3 , ; 39-50 Fr 
gotowe do uzy y Publicznotei zadość uezynić. £ stacji pocztowej. 11. 14-karat. złoty anker-remontoir kryty, najpierwszej jakości, | 
FARBY a Zamówieni i k k j Prowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowincji, a skoro już kwota ta- bardzo niocny, męzki A i s 3 M 49:50 847 

| amówienia przyjmują 8 e ALE onują Ja najstarannicj, 8 kowych dojdzie do zł. 10. — każdy z Szan. odbiorcow otrzyma Premjum 15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny remontoir damski A 9-50 187 

do malowania dachów W najlepszym p w jak najkrótszym czasie. d składające się z kasetki „Gasparone“. 2280 3—6 Remontoiry nakręcają się bez kluczyka. Wszystkie zegarki są pnncowal? 
pokoście tarte, w e. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy. | 


Wp Wp Wp W zc Wg ALE g 
[OE doł dub dd 3 © HE JE JOŁ E E E) JF Cenniki na żądanie franco. Tj 


Najlepsze Farby 


tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają far- 
bę i połysk za jednorazowem pocią- 
gnięciem, wysechają w niewielu godzi- 
nach i tańsze 8ą od olejnych. 


Farby do fasad 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowa- 
nia budynków, w 36 kolorach, 


Wszelkie gatunki lakierów kra- 
jowych I zagranicznych, 


PĘDZLE 
z najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy 
i drzewny, masa terowa, asfalt, 

cement i gips. 


Oliwy do maszyn i «marowidd 
do osi żelaznych, 

Pasy skórzane do maszyn, 

Pusy gumowe do Maszyn, 

Guriy konopne do maszyn, 


BYFNOwWOŚĆ!'TĘ 


Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 
poleca 


JOZEF HANKE 


2039 We Lwowie 2—0 
Rynek liczba 28, we własnym domu. 

Karty wzorów, cenniki 
i specjalne oferty, na żądanie 
gratis i franko. 


Mires: Erstes Wiener Taschenuhren-Versandt-Etablissement 
EDUARD LEWIT, 


2320 WIEN, Stadt, Adlergasse Nr. 12, 2. Etage. 1-17 


DEB" Od 18 lat używane "J 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, nżywane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne i 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie $ SA 
nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 3 ABN 
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich STW. 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 

Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydta dzieg- 

ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 

2 Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegolowo - siarozanego 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na nsunięcie rdeczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały Środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy 


Bergera glycerynowe mydło dziegciow e, 


które zawiera 35 procent głyceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek: 


Aptekarz G. Hell & Comp. w Opawie. 


Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie f 3 
PY znej, we Wiednfa ieoi Ek ukin 


Główne sułady we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg 
Ruckera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 2022 16—13 


MAGAZYN 


P | Tylko zł, 3.45 


ŻE kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący 

Koszule białe męskie i dla chłopeów, po 95, 130, 160 
i wyżej. 

Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1'15, 1:25 i wyżej. | d l 

Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450. 5, 6 i wyżej. 

Chustki do nosa białe płócienne, tuzin złr. 240, 275, 
3 i wyżej, 

Chustki z kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 40 
i wyżej. i i 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. | 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po Y, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, od 1:40, 1-80, 2, 240, 3 i wyżej. 

Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- 
miższych. 

Sienniki gotowe po 95, 1'10, 1:40, 1775 i wyżej. > 

Prześcieradła bez szwu sziriingowe, po 130, 150, 175 
i wyżej. CH 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 1:90, 2.25 1 wyżej, 

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i it. p. 
po najniższych cenach. 2000 16—0 


Wag” Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "SBĘ 


zegar pendulowy 


bijący całe i pół godziny z 2 brąz. wagami, 


w wspaniałych, politerowanych ramach z imit. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą cyfrową, napuszczoną e. k. uprz. masą, wydającą światło, które 
w nocy tak jasno świeci, że nie potrzeba świecy zapalać, aby wi” 
dzieć, która godzina. Za siłę światła daję 2277 2—5 


IF 10 letnia gwarancje, WŁ 


również poręczam za dokładny chód zegara. Tylko ja jeden trudnią s iy rozsyłką 
tych zegarów, a sprzedaję je tylko dla tego tak tanio, ponieważ mam kilka- 
set takowych na składzie, a potrzebną mi jest gotówka. Zegary te koszta: 
wały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem. — Wysełam 
zamówione zegary za zaliszką pocztową lub za gotówkę. Nabyć można W 


Depot leuchtender Pendel-Uhren 
Wien, Hundsthurmstrasse Nr. 18/36 
„FEKETE.“ 


- 


a m m reos sam 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ludwik Herasimowiez. 4 Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


